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Sekretarjat czynny od godz. 4-6 po południu, 
MHM 

rwawy dzień 1-szy Warszawie 
Posłowie Warski i Sochacki na c.zele bojówek komunist)'-cznych 

REWOLWERO\\/E SALWY ZBIRÓW BOLSZEWICKICH 
Straszny bilans stolicy : 4 zabitych --- 240 rannych i poturbowanych 
bodatek nadzwyczajny „Hasła Łódzkie

go" doniósł wczoraj naszemu miastu pokrótce 
o tragicznych zajściach w Warszawie. 

Były to pierwsze i jedyne w Łodzi wieści. 
O szczegółach krwawego dnia w stolicy 

donosi nam telefonicznie nasz korespondent 
co następuje: 

Pogodny, słoneczny dzie11. sprzyjał obcho
dowi. Od wczesnego rana w dzielnicach ro
botniczych ruch zapanował niezwykły. Przed 
lokalami związków i komitetów dzielnico
wych gromadziły się grupy i rozwijając sztan 
dary ruszały na miejsce ogólnej zbiórka -
Plac Teatralny. 

Pro w kacyjna takt 11-< ~ · 
Komuniści zdawna przygotowywali się do 

wystąpień, obierając taktykę „następowania 
na pięty" PPS. Taktyka ta doprowadziła w 
kilku miejscach do starć między dwoma -0bo
zami. Pierwsze z nich miało miejsce już 
przed godziną 8-mą rano na ulicy Młynar
skiej. Tu komuniści zostali 

porządnie przetrzepani kijami. 

Na Woli próbowali oni przyłączyć się do 
~rapy socjalistycznej, lecz zamiar ten udarem 
niła milicja PPS. Na Pradze doszło również 
do bójki - laski pepesiaków rozpędziły ko
munę. Aresztowano tu 2-ch prowodyrów. 

O godzinie 9-ej i pół z ulicy Chłodnej wy
ruszył nieliczny acz zwarty pochód komuni
stów. W grupie 500 osób, przeważnie wy
rostków. Niesiono transparent z napisem: 
„Niech żyje 1 maja". 

Pochodzik ten, urastając po drodze w 
tłum gapiów, dotarł do ulicy Ceglanej, a stam 
tąd przedostał się na ulicę Grzybowską. Z 
pl. Grzybowskiego komuniści skierowali się w 
ulicę Królewską. 

środkami jezdni w kierunku placu Saskie
go posuwała się już poważniejsza grnpa, nio
sąc 4 sztandary i 8 transparentów. Po bokach, 
na chodnikach, kroczyli parami młodzi komu
niści z laskami w ręku. To straż boczna po
chodu. 

Stój komuno I 
Pochód ten zatrzymany został u wylotu 

ulicy Wierzbowej i nie wpusz<:zony na plac 
przez milicję PPS. 

Na placu tymczasem już pełno. Wyrósł 
las sztandarów i transparentów. Tu i ówdzie 
gra orkiestra. Odzywają się okrzyki. 

O godzinie 10-ej minut 30 zaczynają się 
przemówienia z trybun. 

Przy wejściu do Rady Miejskiej przema
wiają: prezes Jaworowski; ławnik Piłacki, 
radny Kowalew i radny mec. Tomaszowski. 

Szturm na pl. Te~tralny 
Okołu godziny 11-ej silna grupa komuni

styczne i bojówki przypuściła szturm do kor
:lonów milicji PPS i przedarłszy się na Plac 
featralny utorawała drogę swemu pocho
dowi. 

Na czele kroczyli komunistyczni posłowie 
Warski i Sochacki. 

Pochód ten przedarł się przez tłum i za
fął miejsce pod filarami Opery. Za niemi 
wkroczyła drobna grupka niezależnych so
cjalistów. Pos. Warski wzniesionv na ra-

mionach swych towarzyszy rozpoczął prze
mówienie. 

Nagle wkrąg komunistycznej grupy roz
poczęły się zamieszki. To komuniści, wzno 
sząc prowokacyjne okrzyki wszczęli tu i 
owdzie bójki. Pos. Warski przerwał prze
mówienie. 

Pierwszy strz~ł 
I oto - pada pi~rwszy strz.ał z pod fila

rów Opei:y, w stronę tłumu PPS. Naoczni 
świadkowie licznie zgłaszający: się do policji 
stwierdzają kategorycznie, że 

TĘ PIERWSZĄ PROWOKACYJNĄ, A 
M _nE ZĄ UL: POSLAJ.. K M fi !a 

STYCZNY POSEL SOCHACKI. I 
Było to hasło. W jednej chwili z róż

nych stron ozwały się strzały, niecąc po
wszechną panikę. Na krańcach placu tłum 
pierzchnął. Natomiast milicja PPS. rozpo
częła atak na komunistów. 

Równocześnie między walczących wpadł == "#4&$ ?N* f,&44,;5 

lJinem oddział policji i w ciągu kilku minut 
zl:Jrwidował zajście. 

Ale krew się już polała. Gdy tłum roz
pędzony opuścił plac, zostali na nim zabici 
i ranni. 

Komuniści rzucili się do ucieczki, dążąc 
ku licy Wierzbowej i ku pochodowi pepesow
skiemu pod Radą Miej"Ską. 

Zakotłowało się. Setiki osób w jednej 
ch·wili było strąconych z nóg i stratowanych. 

Milicja P. P. S. gęstym szpalerem oddzie
liła swój p-0chód od nacierających komuni
stó'N. 

Szpaler nie wytrzymał i pochód pepesow 
ski został odrzucony na żelaimc sztachety 
przed Radą Miejską. 

Sztachety runęły. 

Policja! 
Dopiero silne oddziały policji odparły 

furjacki atak komunistów. Około godz. 11-ej 
min. 30 plac Teatralny był już pusty, a pa
trole policyjne zaczęły wyławiać komuni
stów ukrytych po bramach. 

•·MSWMiWJ#HWihEQ'• #F 

Około godz. 12-ej pochód PPS. liczący 
około 20,000 osób ruszył w Krak. Przed.tnie· 
ście, Nowy świat, Al. Ujazdowskie, Nowo
wiejską, Marszałkowską do Al. Jerozolim
skich, gdzie przed lokalem O. K. R. rozwią. 
zał się bez jakichkolwiek zajść. 

Krwawy bilans 
Bilans 1-go maja w Warszawie przedsta· 

wia się strasznie. 
Przedewszystkiem: 4 OSOBY ZABITE, 

a mianowice: Motel Helblum, Bolesław·Py
rzanowski, Moszek Kaufman i Icek Mol
·sztajn. Pogotowie Ratunkowe, gdzie dyżu
rowało 9 lekarzy, udzieliło pomocy ogółem 

' 240 RANNYM I POTURBOWANYM, pogo
towie Kasy Chorych miało 10 pacjentów, 
pogotowia prywatne - 11 osób. 

W szpitalach umieszczono 41 CiĘiEJ 
RANNYCH. 

Około godziny 2-ej ruszyły tramwaje i 
życie miasta potoczyło się normalnym to
rem. 

M 

lmpo ujący s i porządek w Łodzi 
Wszystkie prowokacje komunistyczne 

bez żadnych ofiar 
Przebieg wczorajszego obchodu I-go ma

ja był zupełnie spokojny. 
Część fabryk lódz,kich była nieczynna. 

W Magistracie urzędowały tylko niektóre 
biura. Na mieście kursowało tylko kilka
naście wagonów na przestrzeni Rynek Ba
łucki - Plac Reymonta i to drogą okólną 
przez Andrzeja i Radwańską. 

Ulicami miasta ciągnęły oddziały związ
ków i stowarzyszeń socjalistycznych z mu
zyką i sztandarami na punkt zborny przy 
Wodnym Rynku. 

POCHóD.· 

cy pochodu wznosili okrzyki przeciwko rzą
dowi. 

Gdy pochód ten skręcał w ul. Piotrkow
ską, z ulicy Anny i sąsiednich domów wy
biegły 2 podwójne kordony poliicji z bagne
tami na karabinach, oraz oddział policji kon 
nej i odcięły pochód komunistyczny od re
szty pochodu socjalistycznego bez u.życia 
broni. 

Ponieważ część pochodu komunistycz-ne
go zmieszała się z tramwajarzami i postępo
wała w dalszym ciągu za ogólnym pochodem 
inne oddziały policji wystąpiły z ul. Przejazd 
i rozproszyły go ostatecznie. 

Poseł Rosiak na czele swej grupy usiło
wał przedostać się na rogu ul. Konstanty
nowskiej i Gda11.skiej do pochodu, lecz mili
cja PPS. grupy tej nie puściła. 

O godzinie 10-ej rano ruszył duży po
chód ulicami Główną i Piotrkowską. Na 
czele pochodu szedł okręgowy komitet ro
botniczy PPS, z prezydentem Ziemięckim, 
wiceprezydentami dr. Wielińskim i Rapal
skim, dalej ·szli prezeB rady miejskiej inż. -· · ·Rozbici komuniści bocznemi drogami u
Holcgreber or.az ławnicy Magistratu: sena- dali · się na Polesie Konstantynowskie dokąd 
tor Kopciński, Purtal, Izdebski i t. d. zdążał pochód socjalistyczny, lecz równo-

Za licznemi oddziałami PPS. szła niemiec cześnie 4 samochody ciężarowe z polkją 
ka socjalistyczna partja Pracy z posłem Zer- -pi~szą. oraz o-d~ział. poli_cii konnej po~żyły 
bem i ławnikiem Kukiem na czele następ- uhcam1 Anny 1 Wolczanską na poles1e, by 
nie szedł „Bund", potem „P-0alej-Syon" nie d?'puścić do ewentualnych wystąpień 
związki pracowników instytucji użyteczne- komunistycznych. 
ści publicznej, robotnicy sezonowi, a wresz
cie związki, wchodzące w skład okiręgowej 
komi;.ji· związków zawodowy.eh z tramwa
jarzami na końcu. 

Podczas pochodu niesiono cały szereg 
transparentów. 

ZAJśCIA Z KOMUNISTAMI. 

Gdy ostatnia część pochodu skiręciła z 
ulicy Głównej na Piotrkowską wyłonił się 
nagle poch6d . komunistyczny z wielkimi 
sztandarami, na któ:i:ych wypisane były ha
sła przeciwpaństwowe, pnyczem. uczestni-

NA POLESIU. KONSTANTYNOWSK.IEM. 

Na Polesie Konstantynowskie komuniści, 
dwukrotnie rozbici, nie dostali się i do żad
nych zajść tam nie doszło. 

Nad grobami powstańców przemawiali 
członkowie O. K. R. PPS., z prezydentem 
Ziemięckim na czele, poseł Zerbe w imieniu 
Niemieckiej Socjalistycznej Partji Pracy, a 
w imieniu robotników żydowskich radny Mil 
man i Holenderski. Po przemówieniach po
chód rozwiązał się. 

zlikwidowane 

AWANTURY KOMUNISTYCZNE W WIĘ
ZIENIU PRZY UL. GDAŃSKIEJ. 

Przebywający w więzieniu przy ul. Gdań
skiej 13, komuniści wyszli w dniu wczoraj
szym na spacer regulaminowy z czerwonemi. 
kokard.kami na piersiach. Około godz. 11-ef 
przed południem, na krótko przed roooa
niem obiadu, z okien wszystkich cel rozległ 
się chóralny śpiew „Międz.narodówki", po 
prześpiewaniu której, więźniowie poczęli 
wznosić okrzyki przeciwpaństwowe. 

Ponieważ jednocześnie ul. Konstanty
nowską przechodził pochód na Polesie, sil
ne oddziały policjine otoczyły budynek wię
zienia, nie chcąc dopuścić elementów nie 
pożądanych pod sam gmach więzienia. Wre
szcie naczelnikowi więzienia p. Hilaremu 
Bargielowi udało się . P.rzywróci~ w więzie
niu spokój. O zajściach tych natychmiast 
został złożony odpowiedni raport prdkuraito 
rowi kameralnemu O-owi Matkowskiemu. 

* * * 
Władze bezpieczeństwa aresztowały w 

Łodzi około 20 osób, przeważnie „chorą
żych". 

Z całym u.z.n.a.niem podkreślić należy za
sł·u&ę włrudz bezpieczeństwa w Łodzi. Ener
gji. ich i niezwykłemu taktowi zawdzięczać 
należy, że zarówno u nas w mieście, jak na te. 
renie całego województwa dzień 1 maja mi· 
nął bez żadnych, smutnych incydentów. 

Przebieg dnia 1 maja w województwie 
łódzkiem i Polsce całej na str. 2-ei. 
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Szczęśrwie minął dzień I maja w całe w je 
, 
o ztwie 

DROBNE ZAJŚCIA LIKWIDOW ALA SZYBKO POLICJA 
Na. terenie całego województwa łódzkiego 

dzień 1 maja minął w najzupełniejszym spo
koju i porządku, co przypisać należy świetnie 
zorganizowanej służbie bezpieczeństwa. 

W poszczególnych miej•scowokiach zasią
gnęliśmy telefonicznie następujące infor
macje: 

Zduńska Wola 
O godzinie 8-ej zwoływała na zbiórkę 

PPS pobudką orkiestry. Z przed lokalu Zw. 
Klas. ruszył pochód około 700 osób na rynek. 
gdzie odbył się wiec. Pochód P. P. S. lewicy 
t'ozwiązany był bez zajść. 

Wystąpienie komunistów zlikwidowała 
bez ofiar policja. Odebrano sztandary i tran
sparenty z antypaństwQwemi napisami. Are
sztowano znanego komunistę Bolesława Igna
czaka. 

Piotrków 
Przez miasto w godz. przedpołudniow. ru

szyły 3 odrębne pochody: 1) PPS łącznie ze 
Zw. Kolejarzy w liczbie około 1200 osób, 2) 
Związków zaw. przemysłu włókienniczego i 
szkalnego w liczbie około 1000 osób i - 3) 
Bundowców - 200 osób. 

Jedyne zajście bez tragicznych następstw 
miało miejsce przy ulicy Legjonowej, gdzie 
d0$ZłO do bójki między grupą z PPS i grupą 
członków stow. b. wojskowych. ~olicja w 
porę zajście zlikwidowała. 

PabJanice Kalisz 
Ona. pocliody _PPS (600 osób) i PPS le- Przeciągnęły przez miasto 2 pochody: P. 

. ( 'b) . ł . . P. S. w liczbie około 500 osób i P. P. S. lewicy 
w1cy 300 oso przeCtągnę Y przez mtasto w w liczbie 250 osób. Odbyły się wiece z prze-
spokoju. Wszystkie fabryki J:ry-ły czynne. I mówieniami umiarkowanemi. 
PPS zwołała akademję. Spokój nigdzie nie zakłócony. 

W Zagłębiu Dąbrowskiem krew si~ polała 
Ofiary w policji 

DĄBROWA. Socjaliści zorganizowalii 
swoje obchody w lokalach zamkniętych, nie 
urządzając pochodów. 

Mimo to doszło do poważnych zajść w 
Sosnowcu. gdzie komuniści, którzy zorgani
zowali demonstracje na własną rękę, w pew 
nym momencie zaczęli ostrzeliwać policję, 
raniąc trzech posterunkowych. Trzech o
sobników z grupy, z której padły strzały, 
zostało aresztowanych. 

BĘDZIN. WięniO\„·ie już o godzinie 5-ej 
rano rozpoczęli awantury, które zostały stłu 
micne przez władze w sposób bezwzględny. 

We Lwowie pisma nie 
wyjdą 

LWóW (tel. wł. „Hasła Łódzkiego") -
Przebieg dnia 1 maja - zupełnie spokojny. 
Nie stanęli do pracy zecerzy w drukarniach, 
wobec czego większ'OŚĆ pism nie ukaże się 
w środę. 

Tłumu, który usiłował dotrzeć do wię
zienia, policja do gmachu tego nie dopuści
ła. Jeden z robotników, który usiłował roz
broić policjanta, został ciężko ranny bagne
t,.em i zmarł w szpitalu. 

Z różnych miejscowości Zagłębia Dąbrow 
skiego donoszą o ekscesach, wynikłych w 
związku z obchodem 1-majowym, zaburze
nia uliczne zostały jednak już do godziny 
2-ej po południu zlikwidowane zupełnie. 

W zakładach przemysłowych zagłębia 
nie pracowało ogółem około 30 proc. robot
ników. 

W innych miastach spokój 
Według informacyj ·zasięganych telef o· 

nicznie przez „Hasło Łódzkie" we wszystkich 
większych miastach Polski jak Kraków, Po· 
znań, Wilno. Lublin, Katowice dzień 1 maja 
minął spokojnie. Wszędzie zaiścia z komu
nistami likwidowano. 

Zgierz 
Dwa pochody - PPS (500 os.ób) i PPS 

lewica ( 100 osób) przeciągnęły przez miasto 
jeden za drugim w zupełnym spokoju. Od· 
były się dwa kolejne wiece przed magistra
tem. Oba bez antypaństwowych wys1tąpień, 
więc policja miała rolę bierną. 

• 
Tomaszów 

Przemaszerowały 2 pachody: P. P. S. 
i P. P. S. lewicy. Oba nie liczne. Na wiecu 
PPS. przemawiał pos. Pruchniak. 

Aresztowano komunistycznego mówcę, stu 
denta Abrahama Landaua, który swe prze
mówienie zakończył antypaństwowym dk.rzy
kiem. 

Poseł Patek wraca 
do Moskwy 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
z Warszawy: 

Wczoraj w godzinach' wieczorny~h odje
chał do Mokswy poseł przy rządzie sowiec· 
kim p. Patek. 

Złoto w Afganistanie 
„Times" w depeszy z Lahove donosi, ie 

w Afganistanie w prowincji Kandahar znale· 
ziono bogate złoża złota. 

Afgański minister handlu wysłał eksper· 
tów w celu ścisłego określenia wartości złóż 
złota. 

~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~--

Król Amanullah u Marszałka Piłsudskiego · 
Godzinna wizyta w Cit. Inspektoracie ł\rmji 

jarzmo podatków w Sowdepji 
Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 

z Warszawy: 
I Świta królew~ka w ciągu przedpołudnia 
czyniła zakupy w różnyoh sklepach. 

Nowych 80 miljonów z rolnictwa 

Wbrew programowi król Amanullah z mał 
żonką nie wyjechali na wies do Helenówka 
hr. P~~ockiego z pi)wodu przemęczenia. 

Od rana służba rozpoczęła pakowanie ba.
gaży, co nie było rzeczą łatwą, gdyz drobnych 
tylko, walizek i pakunków odstawiono do po
ciągu sztuk 230. 

O godzinie 5-ej król Amanullah wyraził 
gorące życzenie złożenia wizyty Marszałkowi 
Piłsudskiemu, który jak donosiliśmy, przeby
wa na rekonwalescencji w apartamentach Gl. 
Inspektoratu. 

RYGA, 5.1. Donoszą z Moskwy, że trze· 1 że ulgi podatkowe ogłoszone z powodu '10-le
cia sesja WCIK'a uchwaliła podnieść poda- cia istnienia władzy sowieckiej J>05tawiły 
tek rolny o 80 miljonów rubli. Kalinin, któ- } Z. S. S. R. w trudnem położeniu fin.ansowem 1 

ry w dłuższem przemówienil.l uzasadniał to wobec ~zego rząd zmuszooy jest znaleźć no
nowe obciążenie włościaństwa, oświadczył, we źródła dochodów. (~IE) 

Firma Fraget otrzymała większe zamówie 
nie na zastawy stołowe. 

Wizyta króla Amanullaha u Marszatka f_il
sudskiego trwała okolo godziny. 

Koniec fanfaronady w państwie faraonów 
Konflikt egipsko-angielski zażegnany 

epw **'§ • „ • 
mad zenie 

członków Banku Rzemieślników Łódzkich w Lodzi, spółdzielni z ograniczoną odpo
wiedzialnością odbędzie się dnia 17-go maja 1928 r. (czwartek) o godzinie 10-ej 
rano w lokalu Towarzystwa Rzemieślniczego fłResursa" w Lodzi przy ul. Kilińskie
go Nr. 123. 

LONDYN, 1.5. Na skutek energicznej no
ty angielskiej rząd egipski okazał się skłon
nym do ustępstw. Jak donoszą z Kairu par
lament upoważnił rząd Nahasa Paszy do wy
cofania, pr-ojektu prawnego o zgromadze
niach, który stanowił przyczynę ultimatum 
rządu brytyjskiego. 

Posterunki policyjne we wszystkich wybit
niejszych miejscowościacl) wzmocniono, przy
czem wydano im polecema, aby bezwzględnie 
tłumiły w zarodku wszelkie przejawy demon
stracyjne. Władze egipskie porozumiały się 
z wojskiem angielskiem, aby w razie p-otrze
by wystąpić wspólnie celem ewentualnego 
opanowania sytuacji. (ATE) 

Porządek dzienny: 

1. Wybór Przewodniczącego. dwuch asesorów i sekretarza. 
2. Zatwierdzenie bilansu rocznego oraz rachunku zysków i strat za 1927 rok. 
3. Uchwalenie etatu na rok 1928. 
4. Sprawozdanie z wyniku rewizji związkowej. 
5. Oznaczenie najwyższego kredytu dla jednego członka ora:?: oznaczenie najwyż

szej sumy zobowiązań jakie spółdzielnia zaciągać może. 
6. Zmiany niektórych paragrafów statutu. 
7. Wybory: 

czterech członków Rady Nadzorczej i jednego zastępcę, oraz jednego człon
ka Zarządu. 

8, Wolne wnioski. 

LONDYN. Wysłanie szeregu jednostek 
brytyjskiej floty wojennej do portów egip
skich wywołało tutaj silne poruszenie. Ma
newr ten jednak spowodowany został silnem 
stanowiskiem Egiptu, który nie. chciał uznać 
postulatów Anglji. 

Most„weteran pod Toruniem 1 
doczeka się remontu 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
~Warszawy: 

Ministerstwo Komunikacji przystępuje w 
dniach najbliższych do remontu mostu kole
jowego pod Toruniem. 

Jest to najstarszy most kolejowy w Pol
sce. Od lat 30 nie był remontowany, co o
becnie pochłonie około 2 milj . zł. 

Pożar mias· czk 
f1il1on zl. pastwą plomieni 

WILNO, 1.5. Miasteczko Opsa, powiatu 
bracławskiego spłonęło niemal doszczętnie. 

ZARZĄD. 
Wobec ostatnich wymagań angielskich 

U śntiechy i ortąny 
Ciągnienie dolarówek 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 3,000 dolarów na Nr. 853902. 
z Warszawy: Po 1,000 dolarów wygrało 5 numerów: 

Dziś o godz. 10 rano w małej sali kionfe- 805704 222581 141875 956161 288311. 
rencyjnej ministerstwa skarbu odbyło się Po 500 dolarów wygrało 10 numerów: 
czternaste zkolei ciągnienie II serji 5-procen 589397 224632 982171 775660 440034 836316 
towej pożyczki dolarowej. 715029 401171165645 142081. 

Przy stole prezydjalnym zasiedli: prze- Po 100 dolarów wygrało 40 numerów: 
wodniczący p. Witold Szczelik, dyrektor u- 376694 295318 003858 841920 979534 079972 
rzędu pożyczek państwowych. p. Antoni 111936 941808 020280 711403 937053 667608 
Strzemiński, przedstawiciel U. P. P., przed- 468891 536486 972129 983170 857823 604656 
stawiciele miasta pp. Kłyszewski i Rębalski 839741 225250 187395 923725 041357 375250 
oraz rejent p. Szymański. 865070 193986 223589 046416 514854 608797 

Ogółem wylosowano 57 pr-emij na ogólną 146466 251031 480338 592442 888980 004508 
sumę 25 tysięcy dolarów. 426647 005607 464318 681785. 

s.ooo dolarów, główna wygrana w dzi- Następne losowanie odbędzie się dnia 
siejszem ciągnieniu dolarówki padła na Nr.12 lipca r. b. Losowana będzie premja 8,000 
434104. dolarów. 

Z ostatniej cbwili 

. 
król Fuad wezwał po raz 6--ty premjera rzą
du egipskiego do ustąpienia. Premjer po raz: 
6-ty odmówił. Król zwrócił się do Wyso
kiego Komisarza Egiptu o mediację, tenże 
jednak oświadczył, że należało zwrócić się 
doń wcześniej. 

Jak donoszą z Kairu, koła oficjalne Egip 
tu usiłują odwlec wykonanie postulatów An
glji do iesieni, czemu przeciwstawia się sil· 
nie angielska racja stanu. 

Jak informują ostatnio, angielska flota 
śródziemnomorska została skoncentrowana 
i skierowana ku portom Egiptu. _,., 
Skróty telegraficzne 
Minister Handlu i Przemysłu spędził dziś 

dzień na zapoznawaniu się z pracami organi
zacyjnemi Powszechnej Wystawy Krajowej 
w Poznaniu. Na konferencji p. Minister za
znaczył, że Rada Ministrów zajmie się w naj• 
bliższym czasie tą sprawą. 

* * * 
Lotnik angielski Ivor Mechuze wylądował 

pod Krakowem. Nieustraszony ten pilot od
bywa w towarzystwie kolegi raid ·powietrzny 
na szlaku Londyn-Konstantynopol-Lon
dyn. 

Droga prowadzi przez Belgję, Niemcy, 
Auslrję Węgry, Jugosławję, Turcję, Rumu. 
nję, Polskę, Niemcy. Holandję i Belgję. 

Lotnicy zatrzymali się w Krakowie tyiko 
dla nabrania benzyny, poczem natychmiasl 
odlecieli do Wrociawia. 

·* * * 
Wczorajszy dzień procesu Bispinga po

święcony był przemówieniom prokuratora. 

* * a 
Na jednej z wysp Tungay, na Oceanie Spo 

kojnym, od czwartku trwają olbrzymie wy. 
buchy wulkanu. Objętość wyspy powiększy
ła się. Z dwóch stron wyspy spływają nie
ustannie strumienie rozpalonej lawy. 

* * 

Ogień powstał przypuszczalnie wskutek 
nieuwagi któregoś z mieszkańców. Mimo 
natychmiastowej akcji ratunkowej, pożar 
rozszerzał się z gwałtowną szybkością i w 
okamgnieniu objął większość domów miesz
kalnych. Spłonęły 43 domy mieszkalne, ko
ściół z plebanją, budynki mieszczące poste
runek policji, szkoła powszechna, koopera
tywa współdzielcza i t. d. Ofiar w ludziach 
nie było. Szkody na razie nie są obliczone, 
przekroczą jednak miljon złotych. 

.Napad bandycki w Ujeździe 
Na chwilę przed oddaniem ,,Hasła Łódzkie- ·1 Na miejsce wyruszyły 
go" na maszynę otrzymujemy wiadomość o czeństwa. 
zbrojnym napadzie w m. Uiezdzie, 

władze 

Nowa izba francuska może liczyć na 460 
zwolenników polit~ki rządowej, jeśli nato-

1 

miast uwzględni się tylko tych posłów, na 
biezpie- których poparcie liczyć można be .. zwzglę. dnie, 

rząd ~ędzie miał większość J.JQ-3~Q gło
sów. 
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Krwawy szatan bolszew· zmu 
Bela Kun - morderca tysięcy niewinnych ofiar 

(Korespondencja własna „Hasła Ł6dzkiego',) . 
WIEDEŃ, 28 kwietnia. 

Bela Kun schwytany. 
Wieść o tem la.tern błyskawicy rozniosła 

się po świecie i wszędzie wywołała sensację. 
Nic dziwnego. Bela Kun jest jednym z naj
groźniejszych dla cywilizacji wodzów bolsze
wizmu, imię jego krwawemi zgłoskami zapi
sało się w histoirji strasznych egzekucyj w Ro

Słynny jest manifest Bela Kuny, który I W Sewastopolu rozstrzeliwano diorych i 
ogło1sił: „Towarzysz Trocki zapowiedział, że rannych, których wywłuczono ze szpitala na 
nie przy1edzie na Krym, dopók1 będzie tu żył plac egzekucji. W cią:gu dnia czyniono obła
choć jeden kontr-rewolucjonista. Nie długo ·wy po miastach i zaganiano ludzi na place 
będzie czekał. Krym, to zakorkowana butel- egżeikucji. Gdy brakło ofiar w miastach, szu-
ka, z której nie wyskoczy nikt!" kać ich zaczęto na wsiach. 

sji i na Węgrzech. 

Obok Dzierżyńskiego - drugi to krwawy 
kat, potwór w ludzkiem ciele. 

Oto krótki życiorys tego łotra. 
Urodził się w 1886 roku w Transylwanji, 

Bela Kun sam dowodził masowemi egze· 
kucjami. Większość egezkucyj w calym kra
ju wykonywano na skutek potwornych tele
girainów określających 11kontygent'' bez poda
nia nazwisk. Spędzano ludzi na pole egzeku
cji i rqzstrzeliwano z kulomiotów. Dwie zmia
ny egzekucyjne pracowały co noc. 

tej części Węgrzech, która dziś należy do Trupy rnzstrzelanych wrzucano do sta· 
Rumunji. Bela Kun pochodzi z bogatej rodzi- rych opuszczonych szybów. Gdy były wy
ny. Już na ławie szkolnej wstąpił do 01rga- pełnione - jedna partja skazanych kopała 
nizacji socjaldemokratycznej młodzieży. Był groby dla drugiej. W grobach ogólnych ukła· 
studentem prawa, a w czasie strajków szkol· dano ofiary rzędami po 2-3 waiistwy, jedna 

Wszystkim tym rzeziom przewodził krwa
wy ka:t Bela Kun. 

Okirucieństwo Bela Kuny było tak głośne, 
że nawet władze sowieckie podtrzymywały 
wersje, że jest on obłąkany i że już go odda
no do szpitala warjatów. 

Było to nieprawdą. 
I oto teraz Bela Kun został sdiwytany 

w Wiedniu. 
Cały świat cywiliz_owany czeka, co z nim 

uczyni rząd ausb'jacki. W każdym razie, zda 
się nie ulegać wątpliwości, że nie będzie on 
oddany Sowietom, choć się tego domagają. 

J. Br. nych siedział czas jakiś w więzieniu na Wę· na drugiej. 

gne~. W roku 1916, jakożoł~~z armjiau- ao~w~·~~~~~~~G~~N~~~~~~~~~~~,~~·~·~e~~~-~~~~,~~~~-~~~m~~~~~~~~~~ 
strjackiej dostał się do niewoli r-osyjskicj. Na -
Syberji zetknął się z bolszewikami w Tomsku, 
a już za czasów Kiereńskiego odgrywa wybit
ną rolę w miejscowym ,,Sowdepie". Hłub samobójców w Berlinie 

Bela Kun był jednym z głównych o·rgani-
zatorów „międzynarodowych" oddziałów, któ Nędza i rozpacz emigracji rosyjskiej 
re taką pomoc później okazały bolszewikom (Korespondencja wL „Hasła Łódzkiego") 
na Syberji. Wśród iych oddziałów - wę-
gierskie wsławiły się wyjątkowem okrucień- BERLIN, 29 kwietnia. 
stwem. Oddział Bela Kuny brał udział w wy- Niezwykłą sensację wywołało w całym 
b:g~~waniu rodziny carskiej w Eka.teryn· mieście podwójne samobójstwo w Grune-

wal d pod Berlinem. 
Szybko rosną wpływy Bela Kuny. Zaczy- śledztwo w tej sp-rawie dorowadziło do 

na się jego „świetna" karjera. ; · · 'k ' • · • 00 · · . . . . . . wy Krycia w1e1 1ego K!uou samo 1cow w sa-
Przy1ezdza do cent}·alne1 Rosp. W Mos-

1 
n:.ej s_ tolicy. 

kwie zyskuje poklasK władz centralnych J d · b: ł 1 k G. k l'k · d · t · . " W c ne1 z u 1eg yc 1 nocy w par u mne-
· rkwa\\1'ą9181 Bw1, acK1ą ptows ama 117serkow . k ł. wald rozlegiy się dwa strzały rei;rolwerowe 
to u ela un warzy węg1ers ą sz o ę · · · · k l: · k k · 
k · t" J t I . . 1 rownoczernie o-.1ec7 rzy wzywaiący po-01nums ow. emu o po econo w czasie me-
mieckiej opoz)'.cj_i na ~krainie o~ganizację mo~~dbiegła polic ja. Na lawce jednej z u· 
pr~agandy wsrod wo1~k okup.acy)nych. Z stronnych alei uj<rzano dwoje młodych ludzi, 
~on~em 1918 roku Bela I\.uk ud~1e s1ę na Wę- broczących krwią. Jakaś kobieta w strasz-
gry 1 roz~oczy~na .tam sv.:ą rec1~ robotę. nym ataku histerycznym wzywała romocy. 

Na ag1tacy1ne1 ro?oc1e zosta1.e ~az schwy- Tych dwoje, była to para narzeczonych. 

jących drogą zbiorowych lub też indywidual
nych samobójstw. Każdy ze wstępujących 
musiał powziąć odpa.wiednie uroczyste zobo
wiązanie. I każdy też drogą losowania miał 
wyznaczony termin samobójczej śmierci. 

Trójka z ~tronnej alei Grunewaldu roz
począć miała serję samobójstw. Para narze
czooych dotrzymała przysięgi, strzelając do 
siebie ~ównoczdnie, na komendę. Towarzysz 
ce ich brakło cdv.•agi i po strzałach zaczęhi. 
wzywać pomocy. 

Według zeznań tej osoby, podłożem pow· 
stania klubu była z jednej strony nędza ma
terjalna, gnębiąca emigrantów rosyjskich, 
z drugiej - przeświadczenie, że nie należy 
spodziewać się obalenia bolszewizmu. 

K. Bar. 
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Poiska od wieków była 
przewodniczką pokoju 

Przygotowania do Międzynarodo
wego Kongresu w Warszawie 

W TowaJrzystwie Higjenkznem odhylo si4 
zebrani-e członków S-tow. Przyjaciół Pokoju. 
na którem omawiano sprawę organizacji Mię
dzynarodowego Kongresu Pokoju w ~ar-

. szawie, mającego się odbyć w końcu czerwca 
Prezes Stowairzyszenia ck. Pdlak w aere 

sującym wywodzie, przedstawił dzieje usiło
wań, czynionych w kierunku pacyfikacji świa 
ta, a trwający.eh już od ,130 lat, uwieńczo
nych o~cnie stworzeniem Ligi Narodów i 
całego s;reregu or-ganizacji, jak: Liga praw, 
człowieika, Liga dla pokojru i wolności, Biu
ro pokoju w Genewie, Stowarzyszenie ~rzy
jaciół Ligi Narodów i t. p. W psychice pol
skiej leży gorące umiłowanie pokoju i 9\Yo

body przekonań, dawaHśmy tego przykłady 
niejedno!~rotnie. Pamiętne jest owo praem.6-
wienie Jana z Brudzewa na So·borze KQllStan
cyjeńskim, w którym tenże potępił wszelkie 
walki religijne. Statut Unji horodelskiej jest 
wiekopomnym wzorem sprawiecHiiwego ukła
du pomiędzy dwoma narodami. Koroną tycli 
dążeń jest wielka koncepcja Miokiewkza, 
wyznaczająca Polskę za pośredniczkę ogólne 
go pojednania ludów. Ojczyzna więc nasza 
stanowi teren nadający się w szczególności 
do obrad pokojowych. 

Obecne stadjum międzynacod-owych u.sił.o 
wań w tylffi kierunku przedstawił·, w sposób 
wszechstronny i rzeczowy, b. poseł Łypa<:e
wi.cz. Delegacja Polskiego Stowarzyszenia 
Przyjaciół Pokoju brała czynny urlział we 
wszystkich zjazdach:, odJbywającyoh się kolej 
no w Berlinie, Gdańsku, Paryżu, Brukseli. 

Rezultatem tych usiłowań było wybranie 
prof. Dembińskiego na prezesa Międzynaro
dowego Związku P>rzyjaciół Pokoju. 

Omawiano pozatem spraiwy oirgan:izacyj.ne 
Kongresu. Do Komitetu miejscowego wszedł 
cały szereg poważnych osobistości, zagranicą 
zaś wzbudził on żywe z.a:iinteresowanie; zażą
dano znacznej liczby zaproszeń, co zdaje się 
zapowiadać licznl zjzd. Tematem obrad bę
dzie kwestja roZibrojeniowa, dopełniona jed
nak zastrzeżeniem. bezpieczeńsłlwa. P. Cy
wiński rzucił projekt, by w programie wy
cieczkowym, prócz Krakowa i Lwowa, uwzglę 
dniono także i Wilno i aby na Kongresie poru
szona została sprawa zgody polsko-litewskiej 
z dokładnem wyjaśnienfom konfliktu. ta.ny. w. ko.szarach, ob1ty sromotme 1 osadzony Oboje, jak również ich towarzyszka, pocho· 

ww~~~~ . . . drilizk&ro~i•~i~~racJi. Nua~~a ~~~~9~*~'*~,~~~w~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-=~~~~~~~~ 
~walrua1ą &o ~c1al-demok1ac1 w. 191.9 ro· wało się, że wchodzi w grę tragedja miłości. 

ku i wraz z menu ~wo~zy rząd s~Wleckt .na OdTa~u jednak zwrócił uwagę fakit, że nabite 
Węgrzech, sam obe1~u1ąc stanowisko kom1sa rewolwery zabrali ze sobą na wycieczkę nie
rza dla spraw zagrarucznych. tylko oboje narzeczeni, lecz także ich towa-

~o kl~ce Bela Ku~ uciekł d? Austrji, rzyszka. 
gdzie go u~tern?wano, :ue wyda~o 17dnak wła Wdrożono energiczne dochodzenie, które 
dz?lll węg1er~ki~ .. Uc1~~ł do. N1elllllec, nastę· w ciągu kilku dni doprowadziło do zatrważa
pnie ~o sow1eck1e1 RosJl, ~d~1e okzymał s·~a- jących wyników. Odkryto istnienie wielkieg·o 
nowskio członka r~wolucy1ne1 r.ady połudmo-

11
klubu samobójców", obejmującego szerokie 

wego frontu przeciw Wranglowi. sfery emigracji rosyjskiej w Berlinie. Klub 
Na Krymie ofiary sądów i samosądów Be- stworz·ony został niedawno. Zalegalizowane 

la Kuny liczyć trzeba na dziesiątki tysięcy. jawnie jego sfatuty wymieniały tylko cele 
Za jego czasów Krym nazywał się „Wszech- czysto towarzyskie, zash'zegając się, że człon 
rosyjskim Cmentarzem". Znany pisarz ro- kami mogą być wyłącznie osoby rosyjskiej na 
syjski Szuwelew stwierdza, że z wyroków rodowości o przekonaniach zdecydowanie an· 
Ku.ny padło z górą 120 tysięcy niewinnych tybolszewickich. Isfotnem jednak zadanfom 
ludzi. Same. oficjalne dane liczbę tę podają i racją powstania organizacji było - wykre
iako 56.000. ślen:ie wszystkńch jej uczestników z listy ży-

A. El'doedy 

Pamiętniki kobiety 
Poprzez wysokie szklane drzwi widać A teraz - gdy umarł mój mąż - rozmy· 

światło migocącej świecy. Wygląda to tak, ślam tak spokojnie„. 
jak gdyby świeca płakała. Nie mam odwagi Czuję przytem jak on pakzy na mnie zam 
tam wejść. kniętemi -oczyma„. Obserwuje mnie. Czuję 

Wiem doskonale, że pielęgniarka zamknę- że odgaduje moje najtajniej·sze myśli. Albo
ła mu oczy, któremi nigdy już nie zmierzy wiem trup wie wszystko lepiej, niż człowiek 
mnie od stóp clio głowy, jak to czynił za cza- żyjący! - -
sów swego żywota. Jego żółtawa bródika za- Wyznaję: - nie koohaiłam cię„. Wyiszłam 
krywa chudą szyję. Usta jego nie mogą juź za ciebie za mąż, bo mnie do tego zmuszono! 
rozkazywać, skamieniały w martwym bez.ru- Byłeś bogaty, bairdzo bogaty - a ja byłam 
chu. Jego zirone, bezknviste 'l'ęce spoczywają biedną dziewczyną. Mówi!ooo mi, że tak bę
sztywnie na piersiach, skrzyżowa•ne jak do dzJie najrozsądniej. Zcistałam wię.c twoją żo-
modlitwy. ną.„ ja!kkolwiek nigdy cię nie kochałam! 

Powli.nnam pła:kać, łkać, wyć - i an.ii je- - - - - - - - - -
dna łza nie zrasza mych oczu. Zagryzam wair- I Gdyby już Kair®na wróciłia! Razem z Fre 
gi, by nie drżały. Zęby mi dzwonią. Boję się. dem. Fred jesit lekarzem, powinien przyjść 

Powinnam była jeszcze raz zadzwonić na tutaj. Taik, to jest jego święty obowiązeik, po
Freda, żeby s4ę spieszył! On powinien jako le winien przyjść, gdy go wzywają. Tembar
karz spełnić swój obowiązek! Powiem Karoli- dziej, że ja go wzywam! 
nie, żeby. naitychm~st po nieg-0 po~zła i ~~ Fred nie powinien mnie teraz opuścić. Zo
spr~w.ad:z1~a! .T~k,, mech go s:prowad.z1, ~moi stałam przecież sama. Skoro dotychczas by
mąz - JUZ me zyie.„ łam dlań dobra, skOII'o był przy mnie za życia 

Mój Boże, czy to naprawdę ma tak ~el
k:iie znaczenie? Człowiek umarł, a jego żona 
myśli o tem, co ma zrobić. Gdy umarła moja 
matbka, sądzi:łam, że moje życie również się 
skończy. Gdy chowano mego ojca, nie chcia
łam odejść od grobu. Chciałam razem z nim 
położyć się do gro~l 

mego męża, powinien być pmy mnie Tównież 
teraz w chwili, gdy mój mąż u.mad.„ 

Gdyhy nawet nie croł się w obowiiązku po 
móc mi w tej chwili, powillllien przyj-ść jiako 
lekan! 

Wczoraj po południu, gdy odchodził po 
wizycie, ścisnął mi tak mocno rękę„. Miałam 

1 wra·żenie, że łzy za~łysły w jego oczach. Łzy, 

Francuski humor wyborczy 
W jak1 soosób kontrkandydat ośmieszy!„. kor.wnistę 

W XIII okręgu paryskim, zaludnionym 
przez robotników i drobnych rzemieślników, 
walczą zawzięcie o przyszły mandat dwaj 
kandydaci: komunista Berton i radykał Le
boucq. Walka jest bardzo namiętna i.„ nie
pozbawiona humoru. 

Aby zgnębić, a przynajmniej osm1eszyć 
swego komunistycznego }:>rzeciwnika, Le
boucq wpadł na świetny pomysł, oto rozle
pił w całej dzielnicy następujące wezwanie: 

„Obywatelu Berton! Jest pan, jako pra
wowity komunista, wrogiem prywatnej włas
ności. Wobec iego wzywa się obyw. Berton, 
aby w dniu 8 kwietnia zjawił się w mero-

I 
stwie XIII okręgu o godz. 6-ej wieczorem., 
gdzie oczekiwać go będzie rejent Legendre. 
Obywatel Berton będzie miał możność spi
sania rejentalnego aktu na mocy którego, po 
siadane przez niego 4 wille na Riwierze, 
dom w Paryżu i pałac w dep. Var, zostaną 
darowane mieszkańcom XIII okręgu, w któ
rym ubiega się o mandat ob. Berton„." 

O oznaczonej godzinie w merostwie 
prócz rejenta zebrały się tłumy rozbawio
nych wyborców„. 

Oczywiście ob. Berton, prawowity ko· 
munista, nie zjawił się.„ 

MMGMMW?MSSI 

które chciały powiedzieć nietylko to, że dla 
męża meg.o niema już ratunku„. 

Wiem, co Fred czuł w tej chwili. Powie
dział mi to już dawniej, Wiem również, że z 
wielką niecierpliwością czekał na tę chw11ę„. 

Tak: - na tę chwHę, gdy mój biedny, do
bry mąż zamknie na zawsze powieki.„ 

Karolina jeszcze nie wróciła. Fred też ka
że na siebie długo czekać. Ze szklanemi 
drzwiami łkają cicho dogorywają<.:e sw1ece. 
P.owiooam p'l"zecież tam wejść - - -

Powinnam spojrzeć po raz ostatni na jego 
białą, spokojną twarz - - -

Powiltlnam się z nim p-0żegnać. Na zawsze 
Powinnam ucałować jego poważne, mądre 
czoło. A potem p-owinnam klęknąć i zmówić 
paci.er.z za jego duszę. 

Przecież on mnie tak ska:sz.nie, tak głębo
k'.o kochał! Zgadywał poproskt moje myśli. Ży 
czenfo moje było dlań rozkazem. Gdy chcia
łam czegoś, nic nie było dfań niemożliwego. 
A jak oo umiał pieścić swą aksamitną ręką.„ 
Jak on mnie pocieszał, ja:k starał się wywo
łać uśmiech na mej twarzy. gidy byłam w 
złym humorze. I jak słodko rozmawiał ze 
mną w długie zimowe wieczory, gdy siedzie· 
Hśmy razem przy kominku. Byłam taka szczę 
śliwa! 

Boże, jak bardzo jestem szczęśliwa, że po 
trafię płakać. 

Płakać, opłakiwać jego, który był moim 

I 
drogim mężem i który odszedł odemnie na za 
wsze. 
----... · -~--~--

Fred nie priZychodzi! 
Nie roz.umiem tego. Czyżby nie było go 

w <lómu? Kairolina również nie wraca. 
Nie rozumiem gol Powinien był wyczuć 

jak baTdzo na niego czekam! Ja:k bat"dzo pra
gnę, by był prizy mnie. Powinien był pr-zyjść 
bez wezwania. 

Gdy wyznał mi, źe mnie kocha, byłam 
przez chwi·lę s2lCZęśliwa. Wierzyłam mu. świa 
d1omość, że nie zostanę sama, gdy mątż mój 
umrze, sprawiła mi przyjemność. 

Ale nie pytałam się ser<:a.„ 
Dopiero teraz czuję, że freda nie k'.ocnam. 

On jest bezsiprzecznie bardro miły, sympaity
ozny, pttzystojny, ale - nie kocham go! 

I nigdy go nie kochałam! 
Za szklanemi drzwiami, w bla.dem świetle 

świiecy, leży złamane serce. Serce, które ko· 
chało mnie bezgranicznie. 

Temu z~amanemu sercu powinnam oddać 
moje - żywe i tak bardizo smu'tn.e. Może je 
wziąć. Na zawsze.„ 

Kairoliina wróciła. 
Fred wyjechał na tr,z;y dni. A~urat teraz! 

Przecież wie·dział... Jest lekarz1;1m, musiał 
więc wied<deć„. 

A jednak - wyjechał. 
Już się niczego nie boję. Idę d-o pokoju za 

szklanemi drzwiami.„ Ucałuję jego czoło i hę 
dę się modliła. I łkając poproszę go ba!'dzo. 
żeby zabrał mnie ze sobą. Albowiem przy nim 
jest moje miejsce! Przy moim mężu, który 
mnie tak ba.ridzo kochał! 

I którego ja również bezgranicznie 1'0-
ohałam„. 
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Środa, 2 maja, Zygmunta Kr. 
Czwartek, 3 maja, Znalezienie Krzyża św. 

TEATRY. 
Teatr Miejski - 11Róża", 
Kameralny - Mecenas Bolhec i jego mąż. 
Popularny - Kazimierz Wielki i Esterka. 
„Gong" - „Nareszcie wiosna!" 

KINA: 
Apollo - Dwanaście diamentów. 
Casino - Apasze paryscy. 
Corso - W państwie zielonego smoka. 
Czary - Kiedy mężczyzna milczeć musi. 
Coloseum - Edie Polo. 
Dom Ludowy - Synowie słońca. 
Era - Czarny Pirat. 
Grand-Kino - Noc przygód miljarderki. 
Imperial - W godzinę zwycięstwa. 
Mimoza - Romans Kapłanki W schodu. 
Mewa - Fanfary śmierci. 
Odeon - Szczapa na balu cesarskim, 
Oświatowy - Czarny Orzeł. 
Oaza - śmierć luo zwycięstwo. 
Resursa - Casanova. 
Rekord - Martwy węzeł. 
Splendid - Podszepty demona. 
Spółdzielnia Prac. Państw, - Mąż własnej 

żony. 
Syrena - California. 
Słońce - Bohater dzikiej Kanady. 
Venus - śmierć bladym twarzom. 

Nabożeństwo Maiotve 
I nastał maj,- ten cudny maj, - ten naj

piękniejszy z miesięcy, poświęcony czci Naj
~więtszej .Marji Panny. 

Przez cały ten miesiąc we wszystkich świą 
tyniach Pail.skich przed ołtarzami Matki Bo
żej, umajonych świeżą zielenią i upiększonych 
kwiatami różnobarwnemi - przy kaplicach 
wiejskich i figurach przyidrnżnych rozlega 
się prześliczna pieśń ku czci Matki Jezuso
wej ułożona: „Chwalcie łąki umajone". 

Śpiewa ją tłum robotników w szarych zni
&zczonych pracą codzienną ubraniach i inte
ligencja miejska,· po nabożeństwie majowem, 
w czasie którego unoszą pod sklepienia świą· 
tyni słowa litanji Loretańskiej. śpiewa ją Jud 
wiejski, zbierający się wieczorami przed obra 
zem Najświętszej Panienki po całodziennej 
pracy na świeżo zoranem polu„. 

„Chwalcie łąki umajone"„. Naród polski 
od wieków odznaczał się szczególną czcią ku 
Matce Najświętszej, z Jej imieniem szedł do 
boju, Ją obrał sobie za królową. 

W kościołach łódzkich rozpoczęły się rów
nież nabożeństwa majowe przy licznym udzia 
le wiernych. W. 

N o cne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 2-go maja, dyżw-ują 

następujące apteki: 
Sukcesorowie F. Wójcickiego (Napiórkow 

skieg~ 2?}! W. Danielecki (Piotrkowska 127}, 
P. Ilnicki 1 J. Cymer (Wólczań~ka 37), Suk
cesorowie LeiwehTa (Plac wolności 2), Suk
cesorowie J. Hartmana (Młynarska 1), J. 
Kahane (Aleksandrowska 80). 

W wigilję uroczystości 
obchodu . 

Konstytucji 3 MaJa 
Dziś wieczorem, jako w ·wigilję święta 3 

maja odbędzie się na ulicach miasta capsztyk 
orkiestr wojskowych, polkyjnych i strażac
kich. 

Jutro rano odbędą się w świątyniach 
wszystkich wyznań uroczyste nabożeństwa, a 
w południe przedstawicie.le władz z p. woje
wodą i gen. Małachowskim na czele odbiorą 
::lefiladę wojsk, oddziałów przysposobienia 
wojskowego, policji i straży ogniowej 

Po południu w kinach odbędą się bezpłat
ne pizedstawienia dla żołnierzy, a orkiestry 
~rać będą na wszystkich placach miejskich. 

Wieczorem odbędzie się uroczysta akad'il
m ja w sali „Filharmonji". 

Uroczyste posiedzenie 
Rady Miejskiej 

w dniu 3 ma1a 
W dniu jutrzejszym odbędzie się uroczy

;te posiedzenie Rady Miejskiej przy udziale 
przedstawicieli władz państwowych i instytu
:yj kulturnlny;ch. 

Po przemówieniu prezesa odbędą się po
pisy wokalno-muzyczne, przy udziale m1ej
~cowych sił artystycznych. 

N a posiedzeniu tern zostanie wręczona ró
wmeż nagroda literacka, przyznana Juliano
wi '.f uwimowi. 

„Hasło Łódzkie" z dnia 2 maja 1928 r. 

Potrzaby szkolnictwa powsz11:hnego w faodzi 
Największą bolączką jest brak odpowiednich gmachów szkolnych 
W ubiegłą niedzielę odbyło się roczne spra

wozdawcze zebranie członków Zwi~ku Pol. 
Naiucz. Szkół Powszechnych, na które przy
był senator N<YWak, prezes głó~go zarzą
ctu. 

Ze Sp1'aWl()z<lania senatora Nowaka wyni
ka, że sprawa szkolnictwa powszechnego w 
obecnym budżecie Państwa przed~tawia się 
źle. Budiżet Ministerstwa W. R. i O. P. wyno
si zaledwie 15 proc. całego budżetu Państwa. 

Na budowę szkół jest t<tk nikła suma, że 
starczyłoby zaledwie na wzniesienie paru ta
kich gmachów, jalkie buduje miasto Łódź, któ
rej według obowiązujących ustaw należy się 
od Skarbu Państwa około 1 i pół miljona zł. 
za wybudowane szkoły. 

go jest życzliwy i zrzeszone nauczycielstwo 
wierzy. iż gmina mimo różnorodnych ważnych 
i pilnych potrzeb, jak kanalizacja, rozbudowa 
i t. p. nie zwolni dotychczasowego tempa bu
dowy gmachów szkolnych, gdyż w Łodzi jesz 
cze 80 proc. izb szkolnych nie nadaje się do 
użytku szkolnego, a gruźlica kcsi szeregi wy
chowanków szkół - dziieci proletaJ.·jatu łódz· 
kiego. 

Wspomniane izby szkolne mieszczą się w 
domach prywatnych - mies7' .alnych i gdyby 
je oddać na właśdwy cel, to przybyłoby w Ło 
dzi około 1 i pół tysiąca mieszkań robotni
czych (o 1 lub 2 pokojach z kuchnią), co za
żegnałoby w części głód mieszkaniowy w na
szem mieście. 

Jeżeli chodzi o regulację płac nauczyciel
skich, to w budżecie na ten cel żadnych sum Ale na to potrzeba wielkich sum i temu za 
nie wymieniono, po.z.ostawiając Sejmowi mo- radzić może tyilko długoterminowa pożyczka, 
żność wyszukania pokrycia. Zarząd Ogniska łódzikiego nabył księgM-

Ustawa sanacyjna, czyli t. zw. „girahszczy nię, w której dziatwa po na.jtań-szych cenach 
zna" ciąży jeszcze na sZJkolniotwii.e powszech- za~p.atruje się w podręczniki i piśmienne ma
nem i tamuje pracę wychowawczą, kt&a w o- teqały. 
hecnym czasie tak jest potrzebna. 

1 

Po zakoczeniu sprawozdania przystąpiono 
Natomiaist stosunek Zarządu m. Łodri i do wyboru zarządu. Na prezesa Ogniska Zwią 

Rady Miejskiej do szkolnictwa powszechne- zku powołano p. Kazimi~rza Papisa. 

Godziny handlu, publiczność i kupcy 
Jak pogodzić ustawę z interesem kupca i wygodą konsumentów? 

Po wejściu w zycie rozporządzenia o za
mykaniu sklepów punktualnie o godz. 7-ej 
wiecz. władze policyjne przeprowadzają ści
słą rewizję sklepów, odnośnie do obowiązu
jących ustawowych godzin handlu. 

Publiczność, przyzwyczajona do pewnej 
nadwyżki tych godzin, niechętnie opuszcza 
lokale, co jest powodem ciągłych scysyj mię 
dzy publicznością a kupcami. 

Celem wyjaśnienia sprawy, otrzymaliśmy 
informacje od komendy policji, która musia
ła stanąć i oprzeć się na ustawie, niedopu.sz
czając do przedłużenia godzin handlu. Tak 
więc wszystkie sklepy poza handlami arty
kułów spożywczych i restauracyj, muszą być 
bezwzględnie zamykane o godz. 7-ei wiecz. 

Do godz. 8-ej wiecz. otwarte są sklepy z 
artykułami spożywczemi tylko w soboty i 
dnie przedświąteczne, restauracje i cukier
nie winny być zamykane o godz. 11-ej wie
czór, a w porze letniej od 1 maja o północy. 

Sklepy z wyrobami cukierniczemi, owo
cami i wodą sodową mogą być otwarte do 
godz. 11, o ile nie sprzedają innych aa-tyku-

łów spożywczych, a to od 1-go kwietnia do 
1-go września. Kioski z dziennikami mogą 
być otwarte przez cały tydzień bez ograni
czeń. 

Szczególniejszą uwagę zwróciliśmy przy
tem na sprzedaż kwiatów i jak się dowiadu
jemy, sprzedaż ta nie jest objęta ustawą, 
wobec czego winny ją uregulować osobne 
rozporządzenia magistratu. 

Tyle mówią przepisy. Nie potrzebujemy 
chyba dodawać, jak to już często zaznacza
liśmy, że właśnie w godzinach handlu zaję
ta jest przeważna część pracowników, któ
rym w ten sposób uniedostępnia się poczy
nienia najkonieczniejszych zakupów. Zmia
na ustawy w tym kierunku jest konieczna, 
zwłaszcza, że niema tu mowy o naruszeniu 
B~godzinnego dnia pracy dla personelu, któ
rą to pracę można odpowiednio rozłożyć, 
względrue podejmie ją każdy kupiec, który 
jako właściciel przedsiębiorstwa ma chyba 
prawo dowolnie swoim czasem rozporzą-
dzać. g. 

Zjazd delegatów Zweązku Pracowników. 
Użyteczności Publicznej 

Jutro przed południem w Teatrze Miej
skim nastąpi otwarcie 4-dnioowego zjazdu de 
legatów związkew pracowników instylucji 
użyteczności publicznej. Na zjazd przybywa 
blisko 200 delegatów, dla których komitet 
organizacyjny zjazdu przygotował pokoje w 
hot~lach. 

Pierwszego dnia wieczorem, odbędzie 
się bankiet, urządzony na cześć zjazdu przez 
zarząd m. Łodzi i związek łódzki. 

Zamknięcie zjazdu nastąpi w niedzielę 
po południu, przyczem w okresie trwania 
zjazdu przewidziane są dla delegatów wy
cieczki do Tuszynka, do Kasy Chorych w 
Zgierzu, oraz zwiedzenie „Widzewskiej Ma
nufaktury" i innych większych zakładów 
przemysłowych. 

Przed zamknięciem zjazdu nastąpi posie
dzenie konstytucyjne nowoobranego zarządu 
głównego. 

Po zjeździe sjonistycznym w Łodzi 
Poseł Reich ma wielkie wymagania 

Jak już donosiliśmy w niedzielę odbył się 
w Lodzi zjazd przedstawicieli grup sjonisty
cznych Małopolski wschodniej, zachodniej 
oraz byłej Kongresówki. 

Na zjeździe stworzono podstawy wspól
nego porozumienia i dokonano wyboru 
wspólnej Rady naczelnej. Biorący w zjeź
dzie udział poseł dr. Reich, udzielił przedsta 
wicielom pism krótkiego wywiadu. 

- Czy samodzielność wyborcza sjoni
stów Małopolski dyktowana była względami 
politycz.nemi i odrębnością stosunku do o
becnego rządu? 

- Samodzielność wyborcza podyktowa
na była tendencją zdobywania głosami ży
dowskiemi tylko żydowskich mandatów i 
nie mieszania się w spory i antagonizmy na
rodowości innych. 

nomierne obciążenie wszystkich warstw lud
ności i zniesienie rozpórządzenia o rewizji 
koncesyj. Pod względem politycznym do
magamy się przyjmowania urzędników ży
dowskich do urzędów publicznych, zniesie
nia ograniczeń carskich, zmiany ordynacji 
wyborczej do Sejmu i Senatu. 

W dziedzinie kulturalnej reformy dekre
tu kahalnego oraz subsydjowania szkolnic
twa hebrajskiego, jak również zniesienia w 
praktyce numerus clausus. 

- Czy są dysonanse między grupą pana 
posła, a grupą p. Griinbauma? 

- Dysonanse takie są już od kilku lat i 
odnoszą się głównie do taktyki politycznej. 
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Zjazd inwalidów 
odbędzie się w nadcbodzącq niedzielę 

W dniu 6 maja rb. w lokalu Związku Han 
dlowców przy ul. Piotrkowskiej nr. 108 od
będzie się walne zebranie łódzkiego koła 

inwalidów wojennych, na którem między 

innemi zostaną dokonane wybory nowego 
zarządu. 

Na porządku dziennym znajduje się spra 
wa budowy wielkiego domu inwalklzkiego, 
który ma stanąć na zakupionym gruncie 
prz.y ul. Magistrackiej. Z chwilą uzyskania 
przyrzeczonej na ten cel pożyczki, plan wei· 
dzie w fazę realizacji. 

Będziemy naśladować 

zagraniczne Kasy Chorych 
W dniu dzisiejszym wraca z zagranicy de

legacja zarządu i dyrekcji kasy chorych, któ
ra w Berlinie, Wiedniu i Pradze Zaznajamia
ła się z organizacją tamtejszych kas chorych. 
Po powrocie do Łodzi na specjalnem posie
dzeniu zarządu kasy członkowie delegaci zło
żą relację ze swych spostrzeżeń, poczem za
rząd zastanawiać się będzie nad ewentualną 
reorganizacją administracji kasy z zastosowa
niem dodatnich stron w kasach chorych za
granicą. 

Kolonje letnie dla harcerzy 
Komenda harcerska w Łodzi rozesłała 

przed kilku dniami do okolicznych właści
cieli cały szereg próśb o udzielenie pomie
szczenia dla łódzkiej młodzieży harcerskiej, 
która tak baTdzo potrzebuje odpoczynku, 
zważając na specyficzne wanmki zdrowotne 
w jakich się Łódź znajduje. 

Zatarg w budownictwie 
W piątek nastąpi rozstrzygnięcie 

Na piątek została wyznaczona ostate<:zna., 
dwukrotnie odraczana konferencja przemy-' 
słowców ~udowlanych z przedstawicielami ro 
botników. 

O ile konferencja ta n:e doprowadzi O.O re 
zultatu, należy się liczyć z wybuohem bezro-
bocia w przemyśle budowlanym. ~ 
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Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Program warszawski, f_ala 11J_1). 

śRDA, ~-go maja 

12.00 Hejnał z wieży; Marjackief' ~ ~ 
wie 

15.00-15.20 Komunikaty 
15.20-15.30 PrzeTWa 
15.30--16.00 Odczyt z cyklu wykłacłóY.r dla 
maturzystów szkół średnich p. t. Powstanie 
styczniowe, wygł. prof. Henryk Mościcki 

16.00-16.25 Odczyt p. t. O Stanach Zjedno-
czonych Ameryki Północnej, wygł. prot; 
Józef Mikułowski-Pomorski . 

1§.25-16.40 Skrzynka pocztowa, kore.spoo
dencję bieżącą omówi dr. !'4arjan St"'~ 
ski -=:-= 

17.05-17,20 Przerwa 
17.20-17.45, Odczyt z działu Higjena i Medy: 

cyna. 
17.45-18,15 Audycja dla dzieci. I(!'an.smisja 

z Krakowa 
18.15-18.55 Transmisja z Wilna. Kwadrans 

akademicki 
19.05-19.15 Komunikat Rolniczy 
19.35-20.00 Odczyt p. t. Z biegiem polskicli' 

rzek. Na Prypeci, wygł. dr. Regina Danysz 
FI es zerowa. 

20.00-20.30 Przerwa 
20.30 Koncert w wykonaniu orlciestry dętej 

pod dyr. Aleksandra Sielskiego 
22.00-22.30 Komunikaty. 

- Jaki jest stosunek żydów d-0 rządu? 
- Życzliwy. W Małopolsce żydzi w 

swych mowach kandydackich często akcen. 
towali chęć współpracy z rządem, jednakie 
pod własną firmą. 

O zdrowe mleko dla miast 
- Czy unifikacja sjonistów w Polsce bę

dzie miała wpływ na politykę Koła żydow
skiego? 

- Mam wrażenie, że tak. 
- Jakie postulaty mają obecnie pano-

wie? 
- Pod względem gospodarczym usunię

cie przymusu odpoczynku niedzielnego dla 
święcących w sobotę, reformę podatków, a 
w szczególności podatku obrotoweg'o, rów-

Z inicjatywy Głównego Urzędu Statysty- grać zamierzone badania z dziedziny __ ?agad
cznego podjęte zostaną w najbliższym czasie nienia mleczarstwa. Jednocześnie Wydział 
badania nad zaopatrywaniem miast polskich Statystyczny zgłosił do porządku dziennego 
w mleko. W związku z powyższem Wydział referat swego przedstawiciela p. t. „Samo
Statystyczny Magistratu m. Łodzi zapropo- rząd miejski a problem mleczny", W końcu 
nawał zwołanie konferencji statystyków Wydział Statystyczny wyraził prze.konanie, 
miejskich,' poświęconej sprawie tych badań. że statystycy miejscy, kontynuując zainicjo-

We wniosku skierowanym. do Głównego wane przez Główny Urząd Statystyczny ba 
Urzędu Statystycznego, Wydział Statystycz- dania, mogliby stać się rzecznikami tak waż
ny podkreślił, że statystyka powinna być 

1 

nego problemu, jak uregulowanie sprawy 
dr?go~s~azem dla .P?czynaii wła~z miej- mlecznej w miastach polskich. 
sk1ch 1 ze taką własme rolę mo~łyoy ode-
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Nie chciał się urodzić 
w Ozorkowie 

Ludzie gonią dziś za sensacją. Taka już 
opanowała ich głupia manja, że tylko to im 
się podoba, co nosi w sobie zapaszek sen
sacji. 

Żeni się jakiś podstarzały kawaler, któ
remu ostalni włos osiwiał albo wyleciał 
przed pięciu laty. Myślide może, że mło
dzian ów powiedział: „Dość mam staroka
walerskiej poniewierki, za miesiąc biorę so
bie żonę, niech ona mi rumianek naparza, 
bo, napewno zrobi to lepiej, niż ja". 

Nie! Drab taki żeni się dla sensacji, bio
rąc sobie bardzo młodą żonę, która różnicę 
lat między nią a przyszłym małżonkiem -
wypełnia tysiącami złotych. 

Popełnia ktoś samobójstwo, ludziska my
ślą, że z rozpaczy, a on tylko dla sensacji, 
żeby we wszystkich gazetach o tem było. 
Nie stać go na nekrolog, niech będzie cho
ciaż wzmianka, i to jaka wzmianka!„. 

Gdyby ją nieboszczyk - samobójca prze
czytał, nie mógłby się nawet domyśleć, że 
właśnie on jest bohaterem owego tragiczne
go wypadku, o którym reporter napisał sto 
wierszy, okraszonych najpięknieiszemi zwro 
tarni retorycznemi. 

Sensacja, sensacja, wszędzie sensacja!.„ 
To już, widać, znak czasu, któremu się 

wszyscy ludzie dorośli podporządkowują. 
Nie mogę jednak zrozumieć, jakim cudem 

noworodek wie o tern, że takie wśród nas 
panują przesądy i przyzwyczajenia. 

Bo oto mam do zanotowania taki wypa
dek„. chluba i duma rodziny Opatowskich z 
Ozorkowa nie przyszła na świat wzc~em 
swych życiodawców w rodzinnym Ozorko
wie, tylko narobiła kłopotu ze swą wizytą 
na ten świat wtedy, kiedy ta mama w jed
nym ze sklepów łódzkich załatwiała jakieś 
sprawunki. 

Kram, rwetes, pogotowie ratunkowe ~ w 
rezultacie 18-letnia marr..a Opatowska za
miast w domu znalazła się w klinice poło
żniczej przy ul. Narutowicza. 

I miej tu dzieci, gdy już przy urodzeniu 
tyle z niemi ambarasu.„ • 

Gogo. 

„Hasło Łódzkie" z dnia 2 maja 1928 r. 

Głowa ludzka na torze kolejowym 
W strząsające samobójstwo łodzianina w Zgierzu 

W dniu wczorajszym miasto Zgierz zelek
tryzowane zostało wstrząsającym i mrożącym 
krew w żyłach wypadkiem samobójstwa, któ

. re go ofiarą padł 27-letni mieszkaniec miasta 
Łodzi niejaiki Neuman. 

W godzinach wieczornych, gdy jeden z 
dróżników kolejowych obchodził tor na linii 
Łódż-Warsza.wa na odcinku w okolicy 
Z~erza spostrzegł w mwie gfowę ludzką. Tut 
obok szyn leżał w kałuży krwi kadłub ludzki 
poszarpany w kawały. 

Przerażony tym strasznym widokiem dróż 
nik natychmiast powiadomił posterunek poli
cji, który niezwłocznie wydelegował na miej
sce wypadku Siwych funkcjonarjuszów. 

Wstępne dochodzenie policyjne wykazało, 
że mężczyzną, który w tak okropny sposób 

poz.bawił się życia jest 27-letni Rudolf Neu
man, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Zielo
nej. 

Powiadomiona o wypadku małżonka Neu
mana przybyła do Zgierza i została przesłu
('.hana p!l"zez miejscową policję. 

Z zeznań jej wynika, że mąż jej od dłuż
szego czasu cierpiał na rozstrój nerwowy i 
niedawno jeszcze przebywał w szpHalu dla 
umysłowo ohorych. Po powrocie do domu 
usHował pozbawić się życia przez powiesze
nie, jednak zamiair jego w porę został uda
remniony. 

Wypadek. ten przez cały dzieii wczorajszy 
był sensacyjl"ym tematem mieszkańców Zgie
rza. 

, 
Swit dzień i na a 

w kronice policji z pogotowza 
przybyły oddziały II i IV, które przystąpiły 
do energicznej akcji ratowniczej. 

Po upływie godziny, pożar został z.likwi 
dawany. Strat narazie nie obliczono. 
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Teatr 11ztuua ~ 
AM 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś o godz. 8.20 wiccz. powtórzenie wspa 
niałego dramatu historycznego St. Kozłow
skiego „Kazimier z Wielki i Esterka", który 
na wczoraj szej premjerze wzbudził zachwyt 
doskonałą grą artystów, jak również wspania 
łemi dekoracjami art: mal. W. Makojnika. Bi 
lety wcześniej na cały tydzień nabywać mo· 
żna w kasie 

TEATR W SALI GEYERA. 
Piotrkowska Nr. 295. 

W czwartek dnia 3 maja o g<J·dz. 8.20 wie
cz<Jrem tylko jeden wieczór dany będzie melo 
dramat w 3-ch aktach St. Wiecheckiego 11 P°" 
ntcznik I-go Pułku" z p. Urbańskim. w r-01~ ty 
tułowej. ·~ sobotę wieczorem operetka w 3-ch 
aktach 11Wesoła wdówka". 

Bilety na wszystkie przedstawienia już do 
nabycia w kasie teatru. 

TEA f':{ LITERAC~iO-ART. „GONG". 
Dziś i codziennie wielka rewja p. t. 11Na

reszcie wiosna !", która stała się atrakcją Ło
dzi. ·Publiczność codziennie zapełnia wido
wnię do ostatniego miejsca i gorąco oklaskuje 
wszystkich wykonawców. 

Dziś dwa przedstawienia o godzinie 7.45 
i 10 wieczorem. 

14-letnia Zofja Rembowska, zamieszkała 
przy ul. Zakątnej 1-a w pewnej chwili chcia
ła przejść jezdnię. Dziewczynka jednak nie 
zauważyła pędzącej taksówki i dostała się 
pod koła. Straszliwy okrzyk raz.darł po
wietrze. Po krótkiej chwili wydobyli prze
chodnie przy pomocy szofera dziewczynkę 
z pod kół i wezwano pogotowie miejskie, 
które nieszczęśliwą dziewczynkę przewiozło 
do z.biorni miejskiej w stanie bardzo cięż
kim. 

HASŁO SPORT WE 
* * 

W dniu wczorajszym w posesji Rasicha 
przy ul. Sienkiewicza 72, wynikł pożar w fa
bryce ślepych nabojów, stanowiących wła.-s
ność Teofila Nowackiego. Pożar wstał spo
wodowany wylaniem się parafiny gotowanej 
w garnku na ogień, plonący w piecu. Wobec 
wielkiej ilości nagromadzonych materiałów 
łatwopalnych, płomienie rozszerzały się na
der szybko, tak, że po upływie kilkunastu 
minut cała sala fabryczki stanęła w ogniu. 

Zaalarmowano st'l'aż ogniową. Na miejsce 

Sokol$two łódzkie 
, . 

wezmie udział 
CP 

w uroczystym obchodzie Swięta Narodo ego 
Dzień 3 maia jest świętem Narodowem, 

które czci cała Polska. 
3. ćwiczenia obrazowe chłopców wszy

stkich gniazd. 
4. ćwiczenia obrazowe druhów gniazda 

„Łódź I" (obrazy zlotu 1929 r .). 
5. ćwiczenia junaczek gniazda Łódź III. 
6. Skoki druhów przez konia i druheo 

przez kozła. 
7. Ćwiczenia· druhów na przyrządach 

(drążek, poręcze). 
8. Walki bokser skie. 
9. W alki francuskie. 

Za drqcz1ni1 zwierząl grozi surowa kara więzłania 

Aby zamanifestować wobec Ojc~yzny 
naszą wierność i czujność wobec na1wyż
szych Jej dóbr, wobec Jej Majestatu, Za
rząd Okręgu łódzkiego Towarzystwa Gim
nastycznego 11 Sokół" wzywa druhów, druh
ny, junaków, junaczki wszystkich gniazd 
łódzkich na zbiórkę w dniu 3 maja rb. o go
dzinie 9.30 rano do gniazda „Łódź I" przy 
ul. Nawrot 23 skąd nastąpi wymarsz ul. Na
wrot, Piotrkowską do katedry św. Stanisła
wa Kostki na nabożeństwo. 

Po nabożeństwie nastąpi przemarsz przed 
władzami sokO'lemi i rozwiązanie pochodu 
przed gniazdem Łódź III przy ul. Emilji. 

10. Mecz 11Siatkówki" pomiędzy drnży. 
nami gniazda „Łódż I" a 11Łódź III". 

11. Piramidki w wykonaniu gniazda I, II, 
i III. Rozporządzenie o ochronie zwierząt obowiązuje od 22 kwietnia r. b. 

Łódzkie Towarzystwo Opieki nad Zwie
rzętami ogłasza, że w dniu 22-go kwietnia r. 
b. weszło w życie Rozporządzenie Prezy
denta Rzeczypospolitej 110 ochronie zwie
rząt", które postanawia, co następuie: 

Art. 1. Znęcanie się nad zwierzętami 
jest wzbronione. Za zwierzęta w rozumie
niu niniejszego rozporządzenia uważa się 
wszelkie domowe i oswojone zwierzęta i 
ptactwo dzikie, jako też ryby, płazy, owa
dy i t. p. 

Art. 2. Przez znęcanie się nad zwierzę
tami należy rozumieć: 

a) używanie do pracy zwierząt chorych, 
rannych lub kulawych: 

b) bicie zwierząt po głowie, dolnej częścł 
brzucha, dolnych częściach kończyn; 

c) bicie zwierząt przedmiotami twardemi 
i ostremi, a lbo zaopatrzonemi w urządzenia 
obliczone na sprawienie specjalnegQ bólu; 

d) przeciążanie zwierząt pociągowych i 
jucznych ładunkami, oczywiście nieodpowia 
dającemi ich sile lub stanowi dróg, albo zmu 
szanie takich zwierząt do zbyt szybkiego 
biegu, nieodpowiadającego ich siłom; 

e) przewożenie, przenoszenie lub prze
pędzanie zwierząt w sposób, w pozycji lub 
w warunkach, powodujących zbędne cierpie
nia fizyczne; 

f) używrnie uprzęży, pęt, więzów i t. p., 
poV•iOdujących ból albo używanie ich w spo
sób, mogący sprawić ból lub uszkodzenie 
cielesne, - z wyjątkiem, gdy używanie ta
kich przccimiotów jest potrzebne z powodu 

Ważne dla cechów. 
i gospód czeladzi ! 

Ogłoszenia i zawiadomienia 
wszelkiego rodzaju o zebraniach 
Cechów i gospód czeladzi admi
nistracja 

„Hasła Łódzkiego" 
umieszcza bezpłatnie. 

i w czasie tresury, prowadzonej w interesie 
publicznym; 

g) używanie zwierząt do wszelkiego ro
dzaju doświadczeń, powodujących śmierć, 
uszkodzenia cielesne lub ból fizyczny, - z 
wyjątkiem wypadków, przewidzianych w 
art. 3; 

h) dokonywanie na zwierzętach operacji 
nieodpowiedniemi narzędziami i bez zacho
wania koniecznej ostrożności i oględności w 
celu zaoszczędzenia im zbytniego bólu; 

i) złośliwe straszenie i drażnienie zwie
rząt; 

k) wszelkie wogóle zadawanie zwierzę
tom cierpień bez odpowiednio ważnej i słu
sznej potrzeby. 

Art. 4. Kto dopuści się czynu przewi
dzianego w art. 2 ulegnie karze grzywny do 
2,000 zł., albo karze aresztu do sześciu ty
godni, lub obu karom łącznie. 

Tej samej karze ulegnie właściciel zwie
rzęcia, który świadomie pozwala na popeł
nienie jednego z czynów, przewidzianych w 
art. 2, lub powoduje popełnienie takiego 
czynu albo doń zmusza. 

Tej samej karze ulegnie również praco
dawca, zwierzchnik, przedsiębiorca i każda 
inna osoba, z której polecenia lub w czyjej 
interesie zwierzęta używane są do pracy, je
śli świadomie pozwoli, lub dopuści do popeł 
nienia jednego z czynów, wymienionych w 
art. 2, lub do czynu takiego nakłania lub 
zmusza. 

Art. 5. Jeśli czynu, przewidzianego w 
art. 2, dopuszczono się w sposób, wskazują
cy na wyjątkowe okrucieństwo sprawcy, 
winny ulegnie karze więzienia do jednego 
roku. Na obszarze mocy obowiązującej u
stawy karnej z 1852 roku, zamiast więzienia, 
stosuje się ścisły areszt. 

ATt. 6. W wypadku popełnienia wyżej 
wymienionych przestępstw przez nieletnich 
do lat czternastu, rodzice lub opiekunowie, 
winni niedozoru, ulegną karze grzwny do 
50 zł. 

Lódzkie Towarzystwo Opieki nad Zwie
rzętami, zwraca uwagę wszystkim właścicie
lom zwierząt i handlarzom bydła rogatego, 
trzody chlewnej, ptactwa i ryb, aby przez 
należyte obchodzenie się ze zwierzętami, 
nie zmuszało władz policyjnych, ani człon
ków Towarzystwa do interwencji, mogącej 
pociągnąć za sobą, wobec nowej ustawy, 
bardzo opłakane następstwa. 

Następnie o godzinie 3-ej po południu 
zbiórka wszystkich druhów, druhen i mło
dzieży na boisku gniazda „Łódź III", gdzie 
odbędzie się publiczny popis gimnastyczny 
według następującego programu: 

1. Ogólna lekcja gimnastyczna. 
2. ćwiczenia obrazowe druhen. 

12. Mecz piłki nożnej pomiędzy gniazda. 
mi 11Łódź I" a 11Łódz III". 

Wejście na powyższe popisy dla publicz
ności bezpłatne. 

W związku z powyższem wzywa się 
wszystkich ćwiczących na zbiórkę o godz. 
6-ej wieczór dnia 2 maja rb. na boisko gniaz
da 11Łódź I" celem przerobienia obrazów. 

Robotnicze zawody spol'towe 

Skra (Warszawa) - R. T. S. Widzew 2: 2 (1: O) 
Wczoraj o godzinie 5-ej po południu, na 

boisku przy ulicy Wodnej odbył się tradycyj
ny, 6-ty z rzędu mecz, czołowych drużyn sto
licy i Łodzi. 

Łódzka drużyna R. T. S. Widzew, jest or
ganizacją znacznie starszą, mającą za sobą 
chwalebną już przeszłość i w dotychczaso
wych spotkaniach notującą same prawie, bo 
procz jednej porażki - zwycięstwa ze Skrą. 

Dotychczasowe rezultaty, osiągnięte przez 
Widzew z wczorajszym ich gościem są nastę
pujące: 8:0, 6:3, 5:2 i 4:7 z meczów, rozegra
nych w Warszawie oraz 4:3 z przedQstatniego 
spotkania, rozegranego w Łodzi. Jeżeli do 
powyższego zestawienia dodamy jeszcze wy
nik 2:2 z wczorajszego spotkania, to Widzew 
był dotychczas górą. Pozwalamy sobie jed
nak wąitpić, czy ta przewaga łódzkiej drużyny 
proletarjackiej da się jeszcze na jakiś dłuż
szy czas utrzymać. 

Te wątpliwości dyktuje nam właśnie prze
bieg wczorajszego meczu oraz nadzwyczaj ny 
rozmach i poparcie w p:racy, jakiem się Skra 
na terenie Warszawy cieszy. 

Widzew natomiast od 2-ch lat ograniczył 
bardzo swoją działalność sportową, wskutek 
czego, tak popularna wśród robotników łódz
kich jego drużyna piłki nożnej, straciła wie
le na znaczeniu. Dlaczego? - bo zaprzesta
ła grywać i zwyciężać. A robotnik nie uzna
je wprost pracy bez owoców, walki bez wido~ 
ków zwycięstwa i na mecze tak słabo grają
cej drużyny nie przychodzi. Jako dowód te
go twierd~nia niech posłużą i wyn.ilci i pust
ki na widowni na obecnych rozgrywkach o 
mistrzostwo. 

Fakty te niech posłużą za drogowskaz 
w dalszej pracy kiernwnictwu Widzewa. 

Pocieszający jest jednak fakt, że wczoraj 
R. T. S. Widzew, wykazał znaczną poprawę 
formy i klasy gry w porównaniu z wszystkie
mi jego tegoroczne.mi meczami. Przypisać to 
należy w pierwszei linii oowrotowi Waltera 

na stanowisko kierownika napadu. A gdy po 
przerwie po prawej stronie Waltera stanął 
Pudlarz to napad Widzewa zaczął grać bez 
zarzutu. 

Jeszcze nieco pracy nad skrzydłami w kie 
runku precyzyjniejszego centrowania i nad 
linją pomocy, oo do zasilania napadu nadają
cemi się zuży'tikować piłkami i Widzew wróci 
niezawodnie wkrótce do sweg-0 poprzedniego 
znaczenia w sporcie. 

Skra pokazała grę ładną i od razu stała 
się faworytem. Dopiero gdy najsłabsza do
tąd linja napadu Widzewa zaczęła się rozu
mieć, kombinować i strzelać na bramkę, gra 
stała się interesującą a szanse wyrównały się. 

Wynik remisowy 2:2 może być miernikiem 
sił nazwany. Rogów 8:3 na korzyść Widze. 
wa. 

Fr. Rom. 

Wielkie Zawody 
Towarzyskie 

W środę, dnia 2 maja r. b. o godzinie 4-ej 
po poł. na boisku Gimnazjum Miejskiej im. 
J. Piłsudskiego (Sienkiewicza 46), staraniem 
Koła Sportowego Uczniów Gimn. Miejskiego 
im. J. Piłsudskiego zostają zorganizowane 
przy dźwiękach orkiestry szkolnej Wielkie 
Zawody Towarzy·skie, których program obej. 
mu je: 

A. Siatkówka żeńska: 
1. P. S. P. A. - Miejskie Sem. Nauc::z. 

Żefrskie. 
2. 11Sobolewska" - „Szczan1ecka". 

B. Siatkówka męska: 
3. „Oświata" - Pił<SUdsiki. 

C. Narodówka: 
4. Gimn. Społeczne - Pilsu<lsk~ 

D. Koszykówlla; 
5. Zimowsl.~ - P~vłski 
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MUZEUM IOSŁ I SZ I EJ 
'"' A SZ OLNICTWO ZAWODOWE RZEM NICZE 

• 
Referat dyr. Zenona Zmińskiego, wygłoszony na 1-ym wojewódzkim zjeździe zawodów budowlanvch 

Stan rzemieśl>niczy w Polsce, przeżywa
jąc chwilę przełomową w swej wewnętrznej 
reorganizacji, szczególną uwagę zwrócić mu-

, si na czynniki kształeenia zawodowego, któ
re są podstawą jego bytu i społecznego wy
razu w dziedzinie gospodarczej i kulturalnej 
kraju. że rzemiosło ma bardzo ważną mi
sję do spełnienia w procesie odradzającego 
się Państwa Polskiego, odczuwają to dobrze 
zarówno sami rzemieślnicy jak i inne sfery 
gospodarcze i kulturalne. Spełniając tę mi
&ję rzemieśnik winien się liczyć z temi wa
runkami, jakie czas i przeobrażenia społe
czne pomimo jego woli mu przyniosły. 

Czais przyniósł mu sZ'koły rzemieślnicze 
i przemysłowe, prowadzone przez Państwo 
i gminy poza sferą organizacyj rzemieślni
czych. Drogą ustawodawczą Państwo na
rzuciło rzemiosłu przymusowe szkoły za
wodowe dokształcające, które najsilniej do
tyczą interesów samych rzemieślników, a 
będą tern dotkliwsze, gdy w myśl reform so
cjalnych, terminujący u majstra, odrywany 
będzie od zajęć dziennych warsztatowych, 
celem uczęszczania na naukę do tychże 
szkół w czasie obowiązującego 46-godzinne
go tygodnia pracy, a nastąpi to z chwilą, gdy 
warunki finansowe Państwa i ,gmin pozwolą 
do wybudowania specjalnych gmachów szkół 
zawodowych uposażonych we wzorowe u
rządzenia i pomoce naukowe. 

Dalej Ustawa Przemysłowa, wydana roz-
porządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej 

w dniu 7 czerwca 1927 r., ustanawiając for
my kształcenia· i uzdolnienia mistrz-':\.' rze
mieślniczych odbiera wiekowe prawa ce
chom kwalifikowanie uzdolnienia danego 
zawodu, a przenosi dane uprawnienie na ko
misje egzaminacyjną utworzoną przez Izbę 
Rzemieślniczą albo na szkoły techniczne lub 
szkoły sztuk zdobniczych i przemysłu arty
stycznego wskaznych przez Ministra Prze
mysłu i Handlu. Pomimo, że komisyj egza
minacyjnych jeszcze nie powołano, to roz
porządzeniem Ministra Przemysłu i Ha.ndlu 
z dnia 14 grudnia 1927 r. dano uprawnie·nie 
do tytułu ipistrza i kierowania nauką termi
natorów absolwentom szkół, które nic wspól 
nego z rzemiosłem nie mają i gdzie jakikol
wiek rzemieślnik umieszczony w wykazie 
danej ustawy udziału nie bierze. 

1 

Taki jest stan i tendencja wykształcenia 
rzemieślniczego wypływającego ze źródeł, 
cd rzemieślników niezależnych. 

\V/ chodząc obecnie w nowy stan organi
zacyjny rzemiosł, wypływający z ustawy 
Przemysłowo-Rzemieślniczej, winniśmy za
jąć stanowisko wyraźne i świadome naszych 
dró~~ i celów. 

Rzemiosło poza praktyką zawodową w 
fDi·mie kilkoletniego terminowania w war
sztacie swoich mistrzów swemu pokoleniu 
nic więcej nie dawało. Usiłowania poszcze
gólnych zawodów jak szkoły zgronwdzenia 
ślusan;y, zgromadzenia stolarzy, zgromadze
nia mularzy, 36-letnie szko Emie Muzeum i 
Sztuki Stosowanej i viiele innych, zostały 
przez czynniki miai'Odajne zign~rowane. Jed 
nak nie znaczy to, aby stan rzemieślniczy 
w swej nowoczesnej organizacji uchylał się 
od współpracy nad rozwojem szkolnictwa 
zawodowego rzemieślniczego, względnie zaj
mował sianowisko obajętne, oporn2 lub wro
~ie. 

Każdy rzemieślaik zrozumieć musi to, że 
tylko terminowanie w warsztacie choćby u 
najlepszego mistrza, absolutnie nie może być 
wystarczającym zasobem wiedzy, potrzebnej 
przyszłemu rzemieślnikomi obywatelowi. 
Nowe zdobycze wiedzy, wynalazki, nowe 
prądy, nowe życie, są to prawa przyrodzone 
człowiekowi. My młodemu pokoleniu nie 
możemy dać więcej nadto, co umiemy. Przy
szłe pokolenie musi współzawodniczyć w 
wyścigu twórczej pracy, z rzemieślnikiem 
innej narodowości, do tego potrzbne są szko 
ły i na to wyszkolenie musimy złożyć w da
ninie to, co posiadamy. 

Za podstawę wykształcenia rzemieślnika 
musimy przyjąć jego praktykę w warsztacie 
lub zakładzie przemysłowym pod kierun
kiem mistrza. Równolegle wykształcenie 
teoretyczne praktykujący pobierać musi w 
szkole zawodowej. 

Szkoła zawodowa zwana dokształcającą 
w swem założeniu miała na celu podniesie
nia ogólnego stanu umysłowego rzesz rze
mieślniczych, w miarę rozwoju powszechne
go wykształcenia, szkoła ta przyjmuje cha
rakter zawodowy. Jednocześnie szkoła za-

• wodowa dla najuboższej warstwy społeczeń
stwa winna być drogą do możliwie twórczej 
pracy w dziedzinie przemysłowej i kultural
nej. 

Obecny stan szkoły zawodowej w Polsce 
)est dopiero w samym zarodku. Pomimo u-

stawy o przymusowem dokształcaniu mło
dzieży rzemieślniczej w wieku od 15 do 18 
lat, to pomijając daleką prowincję, w samej 
Warszawie zaledwie w stosunku do 2/3 licz
by tejże młodzieży jest wykonywaną. 

Przyczyna tegoż stanu rzeczy leży w 
krótkim terminie organizacji tychże szkół, 
brakn lokali i personelu pedagogicznego, a 
najwięcej - to bierne stanowisko nieuświa
domionych rzemieślników. 

Zrozumienie doniosłości szkoły zawodo
wej i jej no~malnego rozwoju wyjść musi 
przedewszystiki·em z łona najistotniejszych 
interesów rzemieślniczych. Trudno jest po
godzić się z myślą, aby chłopiec pracujący 
w wars,;tacie, odrywany był na cały jeden 
dzień w tygodniu od pracy i posyłany do 
~zkoły i do tego specjalnie wielkim kosztem 
bezproduktywnie urządzonej. A jednak jest 
to koniecznością. 

Ta konieczność nie jest wymysłem przy 
biurku ministerjalnem ale wypływa z powaigi 
samego rzemiosła i jego doniosłych zadań 
społecznych. Ten proces przeobrażeń wy
kształcenia zawodowego przeszedł już rze
mieślnik w krajach ościennych, gdzie rozwój 
warunków społecznych potoczył się w szyb
szem tempie. 

Spojrzeć na te gmachy szkół rzemieślni
czych Wiednia, Pragi, Drezna i innych miast, 
a mimowoli nasuwa si.ę myśl: A gdzie jest 
Warszawa polska, naród zdążający do mo
carstwowego stanowiska wśród państw euro 
pejskich? 

To zTozumieni.e przeniknąć musi całe rze 
sze rzemiosła polskiego. Rzemieślnik winien 
domagać się od państwa: 

1) Powszechnej szkoły zawodowej dla 
kszbłcenia rzemio·sła potraktowanej narów
ni z innemi szkołami. 

2) Stworzenie normalnych warunków roz 
woju tejże szkoły przez budowę gmachów i 
odpowiednie urządzenia szkolne, gdzie mło
dzież wstępująca do rzemiosła mogła posiąść 
całobztałt wiedzy p-otrzebnej obywat_efowi 
rzemieślnikowi. . 

3) Stworzyć kadry nauczycieli ~wo<lo
wy<:h przysposob-iionych specjalnie do nau
czania rzemieślników. 

4) Dać uprawnienie tymże, a nie_ innym 
szkołom wynikające z ustawy rzemieślniczej 

Poza wyżej wskazaną szkołą, która jest 
podstawowym elementarnym warunkiem roz 
woju rzemiosła, rzemiosło potrzebuje spe
cjalnych szkół zawodowych średnich i wyż
szych. 

Specjalna szkoła zawodowa rzemieślni
cza winna być wieczorowa dla rzemieślni
ków ?1icrnmożnych zarobkującyh zawodowo 
na swoje utrzymanie i dzienna dla wykwa
lifikowanych, którym warunki materjalne po 
zwalnją w krótkim czasie ukończyć swe 
st ud ja. 

Świadectwo ukończenia tejże szkoły win 
no dać uprawnienia wynikające z art. 143, 
150 Ust. Przemysłowej z dnia 7 czerwca 
1927 roku. 

Są rzemiosła, które w zakresie techniki 
lub sztuki wymagają bairdzo szerokiej wie
dzy jak bronzownictwo, st,olars.fwo i inne. -
Dla tychże zawodów muszą być poza wyżej 
wskazanemi szkołami średniemi, wyższe u
czelnie dostępne tylko dla bardzo uzdol
nionych jednostek, które posw1ęcając się 
studjom swego zawodu, mogli naukę rozwi
nąć do najdalszych grani'C. 

~cq•m@Wd 

łlf -

I 
I 

Dla uzupełnienia całokształtu wyszkole- I 
nia rzemiosła nieodzownie potrzebny jest in 
stytut wyobrażający wszelkie techniki po
szczególnych rzemiosł i ich wyroby. W' szyst
ko to, co jest złączone jest w technikę, win
no znaleźć się w instytucie technologicznym, 
a wszystko, to co jest wyrazem sztuki rze
mieślniczej, winno znaleźć się w Instytucie 
Sztuk Zdobniczych. 

Instytut technologiczny, jaki mam na u
wadze Wiedeński, winien zobrazować zaró
wno historyczny, jak dydaktyczny sposób 
wykonania przedmiotu. Y/ tym instytucie 
muszą znaleźć się wszystkie narzędzb, apa
raty, używane w rzemiośle. \li/zorowe urzą
dzenie pracowni, stosov:anie nowych wyna
iazków, ulepszających i potęgujących pro
dukcję, poradnie techniczne dla zaintereso
wanych rzemieślników. Biblioteka publiczna 
odnosząca się tylko do te•:1m:ki i spraw· 
związanych z rzemiosłem. 

Kultura danego spo!cczeńs~wa zobrazo
wana w danym instytucie, daje pogląd histo 
rycznego rozwoju danego rzemiosła, tu prze
dewszystkiem rzeraieślnik znajduje geniusz 
swoich przodków, co daje mu impuls dostar
czania dzieł doskonalszych. Przy tym insty
tucie znajduje się również biblioteka i czy
telnia dzieł sztuk zdobniczych, gdzie każdy 
rzemieślnik znaleźć może to wszystko, co 
jest wyrazem w jego zawodzie zarówno w 
Polsce jak i wszechświecie. 

Jeden i drugi instytut mają dla rozwoju 
rzemiosł pierwszorzędne znaczenie nauko
we. Nie można sobie wyobrazić społeczeń
stwa w Europie bez tychże elementarnych 
środków pedagogicznych i nic można sobie 
wyobrazić rzemiosła, które mogłoby się roz
wijać bez tych podstawowych urządzeń 
szkolnych. 

Na zakończ.enie pozwolę uwagę zwrócić 
na poczynanie instytutu rzemieślniczego ja 
kim jest Muzeum Rzemiosł Sztuki Stosowa
nej w Warszawie, mieszczące się obecnie 
przy ul. Chmielnej nr. 52. 

Muzeum Rzemiosł Sztuki Stosowanej ja
ko instytucja społeczna, założona przez gro
no rzemieślników, przemysłowców i ludz.i 
nauki przed 36 laty była jedyną w Polsce, 
która w działalności swej kształcąc młodzież 
rzemieślniczą, współdziałała rozwojowi rze
miosł. 

Obecne położenie kraju i swobodny roz
wój narodu polskiego wymaga od tejże insty 
tucji znacznego rozszerzenia swej działalno
ści. Komitet Muzeum w poczuciu swych za
dań, przystępuje do budowy nowego gma
chu przy ul. Wawelskiej na terenie 12.000 
metrów kwadratowych, który w swych roz
miarach monumentalności i użyteczności hę 
dzie jednym z najokazalszych i najdonioślej
szych gmachów miasta st. Warszawy. Poza 
czterdziestu salami wykładowemi i urządze
niami warsztatowemi różnych gałęzi rze
miosł, gmach ten mieścić będzie bibliotekę, 
4 sale przeznaczone na czytelnie i kreśla.r
nie publiczne, salę odczytową i internat na 
50 miejsc, przeznaczony dla przyjezdnych 
rzemieślników na krótkoterminowe kursy 
rzemieślniczo-mistrzowskie. Zbiory hisfory
czne nowoczesne i dydaktyczne zajmować 
będą przestrzeń 2,400 m. kwadr. Najdonio
śleisze zadanie będzie miała wielka hala wy
stawowa dla współczesnej wytwórczości 
przemysłu artystycznego, obejmująca 2,'600 
m. kwadr. Cały gmach obejmować będzie 
17.000 m. kwadr. używalnej powierzchni. 
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Powstanie tak wspaniałego i potężnego 
gmachu będzie miało dla rozwoju rzemiosł i 
dla kraju pierwszorzędne znaczenie. By za
chował on swój charakter społeczny i stał 
się żywym symbolem rzemiosła polskiego, 
świadcząc o naszej potędze narodowej, przy 
stąp!ć winni do akcji budowy gmachu muze
um wszyscy rzemieślnicy i wszystkie zainte
re::;,.wane czynniki społeczne. W tym celu 
vydana będzie odezwa do świata rzemieśl

niczego i przemysłowców całej Polski, by 
ideę tą zrozumienie przenikły przez cały 
naród i stały się rzeczywistością. 

WNIOSEK. 
Komicja Oświatowa Pierwszego Zjazdu 

.l\1istrzów Budowlanych w Łodzi referat po
wyższy przyjęła do wiadomości z tym, aże
by cały świat rzemieślniczy ideę istnienia 
Muzeum Rzemiosł i Sztuki Stoso·.vanej, jako 
instytucji rzemieślniczej oświatowej wolnej 
od wszelkich wpływów mogących zatrzymać 
jej rozwój w czymkolwiek zachować i żeby 
wszystkie rzemiosła wzięły udział w jej roz 
roście programu, oświaty i rozbudowie. 

Dzień s~ółdzielczości 
~ IJ Polsce 

W pierwszą niedzielę czerwca, t. j. dnia 
3-go iego miesiąca, będzie zorganizowany 
uroczysty obchód Dnia Spółdz:iefozośd na 
obszarze całej Polski. 

W iym celu został wył-aniony specjalny· 
komitet centralny Dnia Spółdzielczości, zło
żony z p;:zedstawicieli wszystkich związków 
spć!dzi-elc.zych1 który pr,z;y pomocy komite
tów lokalnych zajmie się urządzeniem całe
go obchodu. 

61EŁDY 
OFCJALNA G!Eł.DA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 1 maja 1928 r. (ft. W,;j 

GOTóWKA. ~ -
Dolary - 8,8875 
Nowy Jork - 8,30 
Londyn - 43,4915-43;.485 
Paryż - 35,10 
Praga - 26,415 
Szwajcarja - 171,77 
Sztokholm - 232,20 
Wiedeń - 125,43 

Tendencfa ni<:jednolit11. 
AKCJE. 

Bank Dyskontowy - 130 
Bank Handlowy - 160,50-161.25 
Bank Zachodni - 36,00 
Spółki - 90,50 
Siła - 123-125 
Częstocice - 66 
Cukier - 78 
Wysoka 154,50 
WE;giel - 95,25 
Nobel - 38,25 
Cegielski - 50 
Lilpop - 43,50 
Modrzejów 50,50-50,25-50,50 
Ostrowieckie S. B. - 111,-114 
Parowozy - 43,50-44.50 
Pocisl< - 12,75-12,50 
Starachowice - 66,75 - 66,50- 'i,75 
Dolarówka - 74 00-74,25 
4.50/o Listy zast. ziemskie - 55-54,35 
50/o Listy zast. m. Warszawy - 60 
80/o Listy zast. m. Warszawy-77,25 
80/o Listy zast. m. Łodzi - 71,25-71 

Tendencja cokolwiek mocnlejsz11. 

SKA 
przy wyspach Falklandzkich 

to nie film, lecz potężny dokument epoki naszej I 
to rekord techniki kinematograficznej! 
to najwspanialszy twór oby obecnej! 

Film ten przewyższa pod wszystkimi względami słynny, 
a zabroniony w Polsce obraz p. t. 
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Nr. 121 „Hasło Udzkie" z dnia 2 maja 1928 r. 

Pr lesja kata 
Pięć „sous" za głowę. - Znaczne dochody. - Kat jako lekarz. 

Polska do niedawna nie posiadała kata i 
egzekucji przez rozstrzelanie dokonywało 
wojsko. 

Chociaż „zajęcie" kata nie należy do zbyt 
pr.zyjemnych i niewielu napewno znaj·dzie się 
ludzi, którzy podjęliby się z urzędu wiesz:ainia 
bliźnich, jednakże stanowisko to jest dość in 
tratne. 

Taki np. Weibler, paryski kolega naszego 
kata, pobiera około dwuch tysięcy franków 
pensji miesięcznie, „roboty" zaś ma mało. 
W całej Francji ginie na gilotynie rocznie nie 
więcej niż dziesięć osób. A.foli Weibler nie 
jest zadowolony z otrzymywanej pensji i z 
westcfoiieniem wspomina dawne czasy. Ho! 
ho!; można było wówczas żyć, nie licząc się z 
każdym gToszem. 

.W roku 1556 kat Pa~-yża nie p-OSiC1Jdał z gó 
ry o.kreślonego uposażenia, miał natomiast 
nieomal że książ~e dochody. Za każdą ściętą 
głowę otrzymywał 5 sCYUs, za. ćwiartowanie 
zbrodniarza - 24 sous1 za torturowanie w cza 
sie dochodzenia śledczego, każdorazowo -
60 sous, odzież delikwenta przechodriła na 
własność kata. 

Wszyscy kupcy z placu Greoe, na którym 
odbywały się wszelkiego rodzaju egzekucje 
opłacali się jemu sowicie. 

W dzień kaźni przybywały na plac tłumy 1 

narodu1 żąodne ciekawego widowiska i wszyst 
kie okna w okolicznych domach zamieniały 
się w loże, za które trzeba było drogo płacić. 

Kat pobierał opłatę od kobiet lekkiego pro 
wa:dzenia się, otrzymywał kilka groszy od ka 
żdego przejeżdżającego przez Mały most na 
Sekwanie. Sprzedawcy ryb płacili mu specjał 
ny podatek, piekarze również stosownie do 
ilości placków upieczonych na Sylwestra. 

Wszystkie opłaty czy to w gotówce czy 
też w naturze, kat odbierał osobiście. Odzia
ny w specjalny kostjum szedł ulicami Paryża, 
a za nim podążał wóz, zaprzężony w parę ko 
ni. Jeżeli wówczas kat spotykał samopas spa 
cerującą świnię, co dość często zida.rzało się 
w ówczesnym Paryżu, zabijał ją na miejscu, 
a łeb świński przechodził na jego własność. 

Ten specjalny przywilej kata w st'OSunku 
do wałęsających się bez dozoru świń datował 1 

się od cz.asów Ludwika Otyłego, którego syn 
z powodu wieprza -rozstał się z tym światem. 

Z biegiem lat wszelikie wyżej wspomniane 
opłaty zostały zniesione, a jako ekwiwalent 
wyżnaczono dla kata wynagrodzenie, wyno-1 
szące 16.000 franków srebrem rocznie. Copra 
wda 16.000 franków w początkach 18 wieku 
było bardzo znaczną sumą, ale też i fach ka
ta nie należał do łatwych. 

Długie lata upływały na praktyce1 zanim 
kat opanował dokładnie swój kunszt. Musiał 
umieć ścinać głowy, rzezać, ćwiartować, ła
mać kołem, wykręcać stawy, miażdżyć kości, 
przerywać ścięgna, wyłupywać oczy i obcinać 

,Języki. Piod ręką miał różn-0.rodne narzędzia 
t?rlur, o których_ dzisiaj Weibler nie ma poję
cia. 

Cała „praca" Weiiblera polega na naci
śnięciu sprężyny przy gilotynie, a głowa ska
z!1nego w tejże nieomal sekundzie znajduje 
się w koszu. 

Dobry kat (jako fachowiec) cieszył się da 
wnemi czasy sławą przedniego lekarza, posia 
dał bowiem leki na wszelkiego rodzaju dole
gliwości ludzkie. 

Ciało delikwenta stanawiło jego własność 
i służyło do przygotowania różnych medyka
mentów, niezbyt ooprawda apetycznych, ale 
za to uniwersalnych w działaniu. 

Tak np. nie było lepszego środka przeciw
ko febrze, jak łyżka zmielonych kości zmiesza 
na ze szklanką gorącego wina - do wewnątrz 
na zewnątrz stosowano maść z tłuszczu czło· 
wieczego. Trawa, rosnąca u podnóża szubieni
cy, ~ziałała z~omicie na roztrojone nerwy. 
Leki te stanowiły ogromne źródło dochodu 
skarbem zaś bezcennym był stryczek. ' 

* * * 
Rekord w wykonaniu ilości egzekucyj u

stanowił w czasie francuskiej rewolucji pary
ski kat Karol Samson (26 głów w ciągu 38 mi 
nut) i wobec nawału pracy zwrócił się z proś 
bą d'o p.rokuraton o podwyższenie pensji. 

Chociaż w roku 1792 pobierał Samson 13 
tysięcy franków, a każdy z jego 4-ch pomocni 
ków po 1000 franków r-0cznie, jednakże proś
ba jego była U\yzględniona i otrzymał 3000 
franków podwyżki. 
. Człowiek, który zgilotynował: Ludwika 
XVI, Marję Antoni.iJ.ę, Robo..spierra, Wantona 
i wielu innych, po pO'\virocie Burbonów na tron 
zamówił mszę świętą za spokój duszy nie
szczęśliwego króla Ludwika. 

W jego rodzie wszyscy byli katami. Rze
miosło przechodziło z ojca na syna od roku 
1688 do 1847. Podobno oortani z Samsonów, 
narobił moc długów, zastawił nawet u lichwia 

rza. gilotynę i tern popsuł swoją karjerę. Zna 
leziono innego człowieka. 

Rewolucja zrehabilitowała kata, którego 
zajęcie uważano przedtem za hańbiące. Daw
niej kat mieszkał za granicami miasta w do
mu pomalowanym na czerwony kolor, nosił 
specjalną odzież i nie wolno mu było chodzić 
do kościoła. 

Słowo kat zamieniono - „Mścicielem na
rodu" i deputowani nie wstydzili się zasiadać 
z nim przy jednym stole. Każ<ly departament 
posiadał własną gilotynę i własnego ,mścicie-
la narodu". ' 

Przy Ludwiku. Filipie ilość katów zmniej
szono o p.oło:wę. W roku 1848 karę śmierci 
zniesiono, ale nie na długo. Obecnie we Fran 
cji jest tylko jeden kat, a i ten może być nie
zadługo zbytecznym, gdyż istnieje tendencja 
- zniesienia kary śmierci. 

L. M. 

Towarzysłwo Rz1mł1ślnicze ,,RESURSA" w t.odzi 
zawiadamia swych członków, że w niedzielę 20 maja r. b. 

o godzinie 1 O rano, w sali kina ul. Kilińskiego 123, od

będzie się w pierwszym terminie 

DCZ E I 
'!! myśl I-go dopełnienia statutu p. 6, prawo wstępu mają 

tylko członkowie, niezalega1ący w składkach wyżej 4-ch 

miesięcy. Celem uniknięcia nieporozumień. członkowie 

proszeni są o uregulowanie składek przed terminem 

zebrania. Wejście na salę za okazaniem zaproszenia 
i legitymacji członkowskiej. 

Zarząd. 

= ' .,.. . :t: ~:;) , • , ~ • ~ '"'.. " , I ł,J 

Jazzband a muzycy francuscy 
Murzyńskie orkiestry są lepiej opłacane od pierwszorzędnych muzyków. 

Jeden z dzienników paryskich zwraca u
wagę na nierównomierność zapłaty otrzymy 
wanej przez dwie orkiestry, grające codzien 
nie w jednym z pierwszorzędnych hoteli 
paryskich. 

Jedną z tych orkiestr tworzą pierwszo
rzędni muzycy, którzy ukończyli paryskie 
konserwatorium muzyczne, druga zaś - jazz 
bandowa - samoucy murzyni. 

Obie orkiestry składają się z jednakowej 
liczby muzyków, pomimo to jednak orkiestra 
murzyńska otrzymuje wynagrodzenie dokład 

. 
nie dwa razy większe, niż orkiestra francu
ska, przyczem jeszcze muzycy murzy1iscy na 
rzekają, że są licho płatni! 

Wobec tego zrozumiałą jest okrutna iro
nja słów pod umieszczonym w jednem z pa
ryskich pism humorystycznym rysunkiem, 
przedstawiającym ojca malującego sobie 
twarz na czarno i pr~ypatrującego się tej 
czynności synka: 

- Prawda, tatusiu, że przebierzesz się 
za murzyna, aby mnie zabawić? 

- Nie, dziecko. Aby cię nakarmić! 

Rady dla niedoświadczonych panienek 
W jaki sposób dostać męża ;' 

Paryska ,N ogue" zamieszcza foljeton pa 
ni Lucien Murat pod tytułem „Targ na mę
żów", w którym daje rady młodym dziewczę
tom. Oto kilka z tych wyrafinowanych spo
strzeżeń: 

uPiękne czytelniczki, ponieważ macie lat 
ośmnaście i jesteście przeciwniczkami celi
batu, biedne niewiniątka, przynoszę wam w 

sekrecie kilka recept jak znaleźć męża we
dług swego ~ustu. 

GRAND
-KINO 

Szczyt sensacji, napięcia i emocji ! 

Posłuchajcie: jeżeli konkurent jest trzy
dziestoletnim brodaczem, nie prowokujcie 
go, pozwólcie mu raczej zwyciężać waszą 
nieśmiałość. Wobec młodzieńca od.wróćcie 
role, wabiąc go wdzięcznie. Gdy masz do 
czynienia z próżnym, powiedz mu, że jesteś 
olśniona jego dowcipem. Mężczyźni są łako
mi pochwał, jak pieski cukru. Nie bądź tak 
poważną, panienko, w dzisiejszych czasach 
jest to wadą. Udawaj płochą. Pewna doza 
hipokryzji dodaje smaku szczęściu. W wol
nych chwilach udawaj niestałość; życie nau
czy cię tej spóźnionej kokieterji. 

Dziś 

dni następnych 
209 
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Początek seansów o godz. 4.30 
popoi., w niedziele, soboty 
1 święta od godz. 1-ej popoi 

·····----------·····-··--· 
Orkiestra pod dyrekcją 

p. R. Kantora. 

Przepiękna farsa życiowo-erotyczna 
p. t. 

W rolach głównych : 

Liana Haid gwiazda f!Imowa t europejska 

Georg Aleksander, 
Zygfryd Arno 

Hur•gany śmiechu. Nieprzerwany łańcuch 
Qui-Pro-Quo. 

Czy jesteś piękną aż do wzbudzenia prze 
strachu? Piękność jest pewnym atutem, lecz 
bywa także przyczyną zwad. Piękna Helena 
która lubiła reklamę, wiedziała o tern co
kolwiek. Aby być uwielbianą, nie trzeba kla 
sycznej piękności. Wdzięczna brzydota ko
rzysta z swych braków. Są to jej sprzymie
rzeńcy, a czasem stają się tern, co się w ko
biecie kocha. Oto tajemnica miłości". 

Rady podane w formie żartu, pomiędzy 

jedną a drugą uwagą na temat mody - za
wierają jednak wiele orawdy. 

Str. 1 

Herbata 
i jej w.taściwaśal 
Skąd się bierie herbata, Plantacja herbaty„ 
Sposoby zbioru, Przerabianie liści, Skład-

niki. Jak wyglądają liście herbaty, 

Niewątpliwie herbata jest najczęściej U• 

żywanym napojem i najwięcej znanym. Nale
ży tedy wiedzieć, skąd ona się bierze - w 
jaki sposób ją otrzymujemy. 

Krzew herbaty (po łacinie herba thea) 
nie wymaga specjalnie dobrych warunków 
klimaitu i gleby. Udaje się on nawet przy 
temperaturze 8 stopni ciepła. 

Plantaćje herbaty uprawiane są na wiel~ 
ką skalę w Chinach, w prowincji Kanton; w 
Japonji, w Indjach przedgangesowy<:h, na 
Cejlonie, w Brnzylji, w Rosji, koło Baium. 

Sposoby zbioru liści herbacianych są roz• 
maite. Największego zbioru liści dostarcza 
roślina 8-letnia. Sta;:-sze krzaki dają słabsze 
zbiory - w Chinach wyzyskiwane są drzew 
ka. dochcdzące do 30 lat. Już 2-letnie drzew 
ka dają zbiory. W Chinach porą zbioru jest 
marzec, kwiecień i maj. Drugi zbiór odbywa 
się w czerwcu, trzeci w lipcu. Jeden hektar 
ziemi dostarcza od 250 do 500 kg. - świe
żych liści. Do zrywania liści, używane są 
dziewczęta, które muszą w tym czasie prze
strzegać specjalnej czystości, kąpać się co
dziennie. Nie wolno im w tym czasie używać 
pokarmów o silnej woni. Do pracy naikłada
ją rękawiczki. Jedna dziewczyna zrywa 
dziennie od 7 do 8 kg: liści. · 

Zaraz po zbiorze, składa się liście pod 
parę wodną, poczem oziębia się je i parLy. 
Gorsze gc:.tunki są suszone wprost na sło1icu. 

Istnieje kilka metod przerabiania liści na 
herbatę w zależności. od tego, czy óodzi o 
uzyskanie czarnej herbaty, czy zielonej, lep
szej czy gorszej, z zapachem czy bez niego. 

Europejskie metody zbioru herbaty są o<l 
mienne. Stosowane są one na Cejlonie, na 
Ja wie i w Indjach. Tutaj zrywa się liście 
przez c.aly rok co 6-12 dni. Liście są pozo
stawianie po ścięciu w specjalnej tempcratu 
rze aż do zwiędnięcia, a potem zwijane ma
szynowo. Mają one kolor miedziany. 

Chińska herbata zielo a dzieli się na 5 
gatunków, czarna na dwa gatunki o kilku 
podrzędnych odmianach. 

Japońska zielona herbata hywa ·cierana 
na pył i ta jest najlepsza. Drugi sort stano
wi L zw. herbata perłowa. 

W Indiach pod.ział herbaty bywa podob· 
· ny do chińskiego. 

Tylko fachowcy umieją zorjentować się 
w rodzajach i gatunkach herbaty, tak bar
dzo są one zróżniczkowane. Herbata np. gru 
boliścista może być w pewnym wypadku li
cha, w innym bardzo dobra. Pozatem jedna 
herbata prze.dstawiać ma wartość rzekomo 
dlatego, że prażona jest na panwiach, druga 
dlatego, że na słońcu, trzecia znowuż dlate
go, że prażona jest w koszach i t. p. 

Do herbruty można się tylko przyzwycu• 
ić gdyż jest ona rzeczą smaku ale w naszych 
warunkach niepodobna naprawdę mówić o 
jej jakościach. 

Herbata posiada w sobie prócz normal· 
nej wilgoci następujące składniki: azot kof
feinę, olejek eteryczny, tłusu:z, chlorofil, gu 
mę, wosk, garbnik, włókna surowe, popiół 
i nieco części rozpuszczalnych w wodzie. 

Ilcść koffeiny - wbrew powszechnemu 
mniemaniu - nie wpływa wcale na dobroć 
herbaty, która jest zależna tylko od olejku 
i garbnika. 

Bardzo często bywa fałszowanie herba
ty. W Chinach dodaje się do herbaty liści 
wierzby, głogu, jesionu lub kamelii. Do her
baty rosyjskiej dodają liści wiązu pospolite
go i śliwy tarniny, czasami jarzębiny. - Her 
bata batumska zawiera liście borówki. 

Herbata rośnie w stanie normalnym i w 
kulturze jako krzak silnie rozgałęziony do 
wysokości 2 m. - dzika nawet do 15 mtr. 
Posiada liście 10 cm. długości, 5 cm. szero
kości, błyszczące o unerwieniu pierzastem, 
ząbkowane lub karbowane. Spód liścia u 
niektórych odmian lekko meszkowaty; 
kwiat biały, wielkości kwiatu jabłoni. 

Pozatem istnieje jednak szereg odmian 
np. herbata assam ma liście długości 15-20 
cm. a 6-7,5 cm. szerokie, luchai lub cachar 
ma liście do 35 cm. długie a 19 cm. szerokie 
i t. d. 

Najbardziej pppularna herbata chińska 
ma liście lancetowate, lekko zaostrzone z 
ząbkami chrząstkowatemi. Liść rzadko dłuż
szy nad 12 cm. Herbata assaneska, równie 
popularna, ma liście owalne z końcem oka
powym. Długość liści dochodzi do 25 cm. -
Hodowana jest w Indjach, na Cejlonie, w 
Japonji, Natalu. To są właściw'e dwie duże 
grupy herbaciane. 

Krzaki herbaty podlegają Jic?:ny111 choro
bom, powodowanym przez owady i inne ro
śliny. Niszczą więc herbatę pająki, pluskwy, 
niektóre gąsienice i zielona mucha. Roślina
mi niszczącemi herbatę są glon i grzyby roz.. 
maiteg,o rodzaju, 
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Egz. od r. 1873 Prze s~ ębiorstwo Budowlano - Beton we Egz. od r. 1873 

•• BURTON, Zgier-z pod Lodzią 
ul. I-go Maja N! 34 

Telefon 84 Budowa mostów betonowych, fundamentów, chodników i t. p. Telefon 84 
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Od wtorku, dn. l·go do poniedziałku, dn. 7-go maja 1928 r. włącznie ~riJ~i!IW~lll!IR~ln1 

Ą Z• w Ł A • Początek w dni powszednie o godz. 
4-ej, ostatni seans o 9.30. W so-Kino Spó~dzlel11i 

Prac~wni"ów Państ•n.wych, 
KomuntJinyc~ ~ Spole~sfłycn 

boty, niedziele I świi::ta o godz. 2.30 
po południu. (Na 1-sz:y seans w dni 

Porywający -dramat osnuty na tle kusz~cych pokus czyhających na pi~kną kobietę. powszednie oprócz sooót od 4-eJ 
Dramat genjalnego wynalazcy I Walka między miłością dla męża, a żądzą użycia! Wszystko dla pieniędzy.„ do 5·ej, w soboty, niedziele i śwl~ta 

lecz do pewnej granicy... Nie suknia zdobi kobietę. a kobieta suknię„ od 2.30 do 3,30 ceny miejsc po 

w ŁODZI, ul. Sienkiewicza N2 40. ~ó:~~~~~ Lucy Doraine, Nils Asther i Rudolf Kleln-Rogge. 75 
i 50 gr.) I 

224 ANONS! Następny progr.: „SZALONA LOLA" W roli gł. L!LIANP. HP.RVEY i HARRY HOLM. ~n~s~~~~ 
bt::m:1111micm=s;1E11:111C1mllllnm1111Bmra•m:mnam•.x:r'.c:JS:liii=:=T~::::mmm.__.1m11mm111D„„„„„„„„„ ... „„„.-:r.1:111~•m'll~!lllllil~:::i:!::='li:n:1Xmmm:m„um;ummmldllill&D:1111118 ... 111mmima=i:m-.m:111a:izmz.O 

Od wtorku, dnia 1-go do poniedziałku 
dnia 7-go maja 1928 r. włącznie 

I-sza serja ! 

ł\rcyfilm wszechświatowej sławy! 

'' W głównej roli niezrównany król miłości 
ulubieniec tłumów! 

• I AN MOZZUCHIN 
P~nadto Dl 
pu~kna I 

i RUDOLF 
A KARENNE 
LE ·ROGGE. 

Nf\D PROGRF\M: 

KOMEDJA w 2-ch aktach 
··-··---·-··-·······--·„······· .. „.„ ••• ---···-----·-·····················1111•••• 

Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7, 15 i 9; 
203 w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 

Do akt N2 408 
i 1928 r. Do akt N!! 530 

~ki Hinematogrnf Oświatowy· ~!!~,~~~~~~;. 'O~imsnls. 
WODNY RYl'dEK (róg RoklClńskleJ) dzie Okręgowym w 

Dojazd tramwajami N2 16 i 10. Tel. 18-26 Łodzi Leonard Na· 
Od poniedziałku, dn. 30-go do ponie- borowski, z~miesz
działku dn. 7go kwietnia 1923 r. wł kały w Łodzi, przy 

' ul. Głównej 17, na 
Dla dorosłych początek seansów zasadzie art. 1030 

o godz. 18, 2J i 22. program N2 15 Ust. 1-'ost. Cyw. o-

W roll Rudolf Valent1·no głasza, że w dniu 10 maja 1928 roku, 
głównej od godz. 10-ej rano 

w lodzi, przy ulicy 
Rzgowskiej .'fa 74. 
odbędzie się sprze
daż przez licytację 
ruchomości, należą-
cycn do Romana l.y

Dla młodzieży pocz. seansów o g. 14 i 16 gadlewlcza, składa-
1ących się z 300 
krzeseł wiedeń si< ich 
i aparatu do wyśwle-

ZE\~AK ZOllRY 
W roll głównej Douglas Fairbanks. tlania filmu, oce-

Ceny miejsc dla młodz.: 1-25, 11-20, łll·IO gr n;onych n.:i sumę 
· 800 zł. 
Ceny miejsc dla dorosł.: 1-70, 11-60, 111·30 gr 

lódt, dn, 30 kwie-
W poczekalniach kina codz. do godz. 22 tnia 1928 r. 322 
201 audycje radjofoniczne. 

KOMORNIK 

CENY PRENUMERRTY: 

Komornik przy Są· 
dzie Okręgowym w 
todzi,Jan Rzymow
ski. zamieczkały w 
lodzi, przy ul. Slen· 
kiewic:za 67, na za
sadzie art. 1030 U. P, 
C. ogłasza, że w dniu 
8 maja 1928 roku, 
od godz. 10 rano w 
lodzi, przy ul. Lesz· 
no 41, odbędzie się 
sprzedaż z przetar
gu publicznego ru· 
chomości, należą
cych do Naftalego
/1/\ozesa Ge!bluma 
i składających się 
z farb, oszacowa
nych na sumt; zło
tych 750. 
Łódź dn. 25 kwie

tnia 1928 r. 

KOMORNIK 
J. Rzymowski. 

~~~~~l 

LOMBARD 
Licytacja 

stwowej za cechowanie prób. Wykaz N!! Ne zastawów podle· 

Foszukiwany jest 

z oddzielne;;i weJściem, możliwie z telefonem 
okolice: Przejazd, f\ndrzeja, Nawrot, Zamenhofa 
z utrzymaniem lub tylko ze śniadaniami. - Oferty 
z ceną do f\dministracji .Hasła Łódzkiego" sub. P. S. 

Warnawskio Rkcyjne Towarzystwo P'otyczkowe na za
staw ruchomości - Oddział w Łodzi, ul. Zechodnia 31 
aiwladamia, !e 15 i 16 maja 1928 roku, sprzedawane b~dą 
przez licytację zastawy nieprolongowane w swoim czasie. 
r>rocenty należy wpłacać przed dniem 11 maja 1923 raku, 
gdyż po tym terminie zastawcy dopłacą koszta probierni pań-, 

gających sprzedaży ogłoszony będzie w „Kurjerze Lódzklm. ml[i~ii:Em~•.~-m' lllii':łftsz~.::-11.~a. Ogloszeu1·1 drobae 
I wywlenony w biurze ul. Zachodnia 31. - 321 U3łu ID ID (I li 

~~~~ h giOSZBDll. Komornikprzys 11• [i I 
.... „ ·. • 

7"". ;) ,.,. : • , ; 

Dgłos1eni1. 
Komornik pr1-y Są

dzie Okręgowym w 
Łodzi Leon Wą· 
sowski, zamiesz
kały w lodzi. przy 
ul. Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o· 
glana, że w dniu 
18 maja 1928 roku 
od godziny lO·ej ra· 
no w Łodzi, przy 
ul. Cegielnianej 53, 
odbędzie się sprze· 
daż przez licytację 
ruchomości, należą· 
cych do Hersza 
Strousberga i skła
dających się z mebli 
oszacowanycJ:t na 
sumę zł. 4U5. 
Łódt, dn. 1 maja 

1928 r. 
KOMORNIK 

322 L. Wąsowski. 

Do akt. N2 299 
1928 r. . , 
OglOSZBDIB. 

Komornik przy Są· 
dzie Okręgowym w 
lodzi, R. Łagodziń
ski, zamieszl<. w Ło
dzi przy ul. Kilińskie· 
go N2 55, na zasa
d:i:ie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 15 mBja 
1928 r. od godz. 10-ej 
rano w Ł.odzi, przy 
ul. Piotrkowskiej 56, 
odbędzie się :;prze
daż pr:i:ez licytację 
ruchomości, należą· 
cych do Samuela 
Lewina i składają
cych się z 100 mtr. 
towaru „ Welour•, 
ocenionych na su
mę 750 zl. 322 

Ł.ódt, dn. 1 maja 
1928 r. 

KOMORNIK 
R. Łagodziński. 

~ 1-:omornik przy Są- dzie . Okręgowym w Nauka 
cizie Okręgowym w Łodzi . Leon Wą- _ 
lodzi Leon Wą- sowsk1, z<1;mlesz-

Dgłoszenł• ila• są wski. zamiesz- kały w Łodzi,_ przy naucznclelka 
U kały w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 10, . Y 

I Wól ń k' · 10 na zasadzie art. 1030 l'hemka udziela lek· 
Komornik przy Są· 

dzle Okręgowym w 
Łodzi Leon Wą
sowski, zamiesz
kaly w lodzi, przy 
ul. Wólczańskiej 10, 
na zasadi:ie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o· 
głasza, że w dniu 
10 maja 1928 roku, 
od godziny 10-ej ra
no w lodzi, przy ul. 
Kamiennej N2 1, 
odbędzie się sprze· 
di:lŻ przez licytację 
ruchomości, należą· 
cych do Rafała Bo
r.iksa i składających 
się z mebli, oszaco
wanycn na sumę 

zł. 53!.I. 
Łódt, dn . 1 maja 

1928 r. 

KOMORNIK 
322 L. Wąsowski. 

Do akt. N2 1085 
1927 r. 

Ogłosz~niu. 
Komornik przy Są~ 

dzie Okrę3owym w 
Łodzi, Rafał Sakki
łari, zamieszkały w 
lodzi, przy ul. Rad
wańskiej N2 3, na 
zasadzie 1030" art. 
Post. Cyw., ogłasza, 
ta w dniu 11 maja 
1928 roku. od godz. 
10-ej rano w domu 
N2 93, przy ul. Oby
watelskiej odbęd:ie 
się licytacja rucho· 
mości należącycn do 
Wojciecha Budzona, 
s'.<ładających się z. 
krowy I mebli, osza
cowanych na zł. 500. 

Spis rzeczy i sza
cunek tychże przej
rzany być może w 
dniu licytacji. 

Łódt, dn. 1 maja 
1928 r. 

KOMORNIK 
32<? R. Sakkiłari. 

Ogłoszenia. 
Komornik przy Są

dzie Okręgowym w 
Łodzi Leon Wą
sowski, zamieszka
ły w Łodzi, przy ul. 
Wł>lczańskiej 10, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o
głasw, że w dniu 
10 maja 1928 roku, 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Cegielnia:iej N!l 39, 
odbędzie się sprze
daż przez licytację 
ruchomości, należą
cych do ł1brama 
Hersza f\dlera I skł;a · 
dających się z me· 
bli, oszacowanych 
na sumE; zł. 720. 

Łódź, dn. 1 milja 
1928 r. 322 

KOMORNIK 
L. Wąsowski. 

Do akt. N2 553 
1928 r. 

Dgłoaz~nie. 
t<omornik przy Są 

dzie Okr. w Łodzi, 
Jan Rzymowski 
zamicszkaly w Łodzi 
przy ul. Sienkiewicza 
N2 67, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 
8 maja 1928 r. od 
g. 10 rano w Lodzi_, 
przy ul. Piotrkow· 
skiej Nr. 83, odbędzie 
się sprzedaż z prze
targu publiczne:;o 
ruchomości, należą· 
cych do Dawida 
Hendełesa i składa
jących się z maszyn, 
oszacowanych na 
sumę zł. 600. 

Łódt, dn. ~7 kwie
tnia 1928 r. 

KOMORNIK 
Jan Rzymowski 

~~ zasa~zz~e 511/t~1io3Ó Ust. Post. Cyw„ o~ c~i język• ~iemicc: 
u. P. c. ogła;za, że glasza, że w dniu kiego; Specjalność~ 
w dniu 10-go maja 22-go maja 1928 r„ gramatyka, tlteratu-
1928 r. od godz. 10 od godziny 10-ej ra· ra I konwersacja. 

t d · no w Łodzi przy ul f\bramowsklego 18, 
rolnoK w . o z1_. fr!1{ Wschodniej' Nr. 58. front!I piętro mlesz· 
u . am1enneJ ,.... • . . ' kania 16--17 
odbędzie się sprze· od~ędz1e su:_ sprz~- • 
daż przez licytację daz przez . hcyta:ię 
ruchomości należą- ruchomości, nalezą· \VOIDB PDSld'f 
cych do Rafała Bo· cych do ~~wid Gr~s-
raksa i składających bergoweJ 1 skladag-
się z mebli. oszaco - cych się z 200 kg. Potrzebna 
wanych na sumę ryb, oszacowanych 
zł 570. na sumę zł. 500. 

Lódt, dn. 30 kwie· Łódż, dn. 1 maja 
tnia 192d r. 1928 r. 

d z I e w c z: y n a do 
wszystkiego, ul. 6-go 
Sierpnia 10, prawa 
oficyna, m. 22. 317 
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322 L. Wąsowski. 322 L Wąsowski. Czeladnik 
ifiEJEl!!.S:ilCiliiill'iili!I 

I~ kn I 
rymarski, poszuku~ 
stałej pracy na miej
scu ew. na wyjazd, 

• Oferty do adm. pod 
„P. J.~ 

na stałą p::>sadę potrzebna 
Oferty do adm. „Hasła Łódzkie-

go" pod „Rutynowana". 319 

Potrzebny 

I 
na stałe 

Zgłaszać się do bufetu „Resursy 
Rzem." Kilińskiego 123. 

{ Ró2ne I 
tOOO- 3,000 Zł. 
pożyczę do interesu, 
dam gwarancję, pro
cent do umowy, 
Oferty sub. „Poży· 
czę" do administra
cji pisma. 256 

lae1nisko 
w pięknej okolicy do 
wynaj~cla, Wieś Ga· 
jewniki, gm. Zduń· 
ska Wola. Od sta
cji 45 minut drogi 
pieszo. Szczttgó· 
łowych informacji 
udzieli Rzepka, .Lódt 
ul Krucxa 6, tylna 
oficyna, li p., m. 53. 

PoszuktUe od zaraz Lokal 
w czyjtym domu 3 duże lub 4 mniejsze w śródmieściu na 
słoneczne pokoje z kuchnią oraz wsze!- ul. Piotrkowskiej na
kiemi wygodami z oświetleniem elektryczn. dający się na war
i gazowem - I. lub li. piętro, w centrum sztat i kantor razem 
miasta. (f\l. Kościuszki, Piotrkowska, oddam zaraz. Ofer· 
Sienkiewicza) od Narutowicza do Nawrot ty pod „Gospodarz" 
włąc.znie. Szybkie oferty pod L. L. „Go- do f\dmlnistr. „liasła 
tówka" do ł1dministracji Hasła Lódzkiego. Łódzkiego". 316 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 

W_ Lodzi _ z nie_c:\zielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 2.60 

Zarrnejscowa • 3.-

Przed tekstem 40 groszy za _wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 

w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 500/o drożej od cen miejscowych. 
Firmy zagraniczne o 1000/o drożej. 

Zagranica 

Odnoszenie do domu 
" 

li 5.70 

" 0.40 

Prenumerat«:: można przerwać tylko 1-go I 15-go każdego miesiąca. 

l~onto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor nac::ielny: St~ll'Dlsław Paciorkowski. 

W tekście 40 „ • _ 1 „ 4 
Nadesłane 30 „ 1 4 „ 
Za tekstem 30 „ „ 1 „ 4 „ 
Nekrologi 30 „ „ „ 1 „ „ 4 „ 
Komunikaty 30 „ „ 1 „ „ 4 „ • 
Zwyczajne 8 • " • 1 " „ IO lamów 
Drobne 5 gr„ poszukiwanie pracy 3 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. o 3Jo1o drożej. 

Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" w Ł.odzi. 

Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr.. 85. 

Każda no .va pojwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń, kom.rnikatów i pfiar administracja 
nie odpowiada. 

f\rtyKuly, nadesl•ne bez oznaczenia honorarjum, uważane są 
za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 
zwraca. 

Redaktor odpowiedzialny: Michał Walter. 


